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Redakcja i Mdministracja Warecka 7. 


my pierwszy Maj w tym roku. Stoimy 
akc u Walki z atakami panoszącej się re- 
wal Kraj cały zalewa fala bezrobocia. 
ajan tysięcy robotnikówchodġi w Polsce 
i kapitalistyczny nie może sobie; 
any z odbudową gospodarki narodów. 

ojma tak poważnie wstrząsnęła podsta- 


l dążenie coraz natarczywiej się §bjawiaigoe 
do obalenia praw, zdobytych przez proleta- 
njat w okresie wybuchu rewolucyjnego, 

„_ W. Polsce dążenie reakcji do umocnie- 
nia swej władzy objawia się w ciągłych a- | 
takach na ośmiogodzinny dzień pracy, Ka- 

| bar zj za owicz! z strajki, w lek- 

O iu obowiązują raw, wynika- 

| jących z uchwalonej Tok. 3 

l Gdy p. minister Michalski doszedł do 
władzy, to swą pracę na fotelu ministra 
Tozpoczął od ataku ma ustawę o ośmiogo- 
dzinnym dniu pracy. Stanowisko klasy ro- 

iczej zmusiło p. Michalskiego do od. | 
stąpienia od tego żadamia. Lecz wrogowie | 
. proletarjatu nie dali bynajmniej za wygra- 

| ną. Od czasu do czasu ataki na to podsta- 

| "wowe prawo robotnicze są ponawiane. 

BE Dlatego też w tym roku w dzień 1 Ma ` 

| Ja Klasa robotnicza Warszawy demonstro- 

| wóść będzie w obronie ośmiogodzinnego 
| dnia pracy, przeciwko  zamachom reakcji 
| na to zasadnicze prawo proletarjatu.. Obok. 
| osmiogodzinnego dnia pracy, przedmiotem 
| „ataków reakcji są Kasy Chorych. Akeja ka- 
|. pitalistów w tej sprawie kieruje Magistrat 
| > Warszawy z .chadekiem Nowodworskim na 
| czele. Chodzi o pozbawienie robotnika 
| prawa do zdrowia, chodzi o to, aby nawet 
| 
| 


w tej sprawie robotnik zależał całkowici 
a od fabrykanta. Walka o prawo do zdrowia, 
o kasę chorych, to hasło święta majowego! | 
Niedawno obalono w Komisji 
wej ustawe o ochronie lokatorów, pozosta- 
wioną przez rząd Moraczewskiego. Klasa 
robotnicza ma płacić za komorne połowe 
„swego zarobku miesięcznego lub znaleźć 
się na ulicy bez dachu nad głową. Oddany 
na łaskę fabrykanta, robotnik ma stać się | 
ofiarą chciwości kamienicznika. Kapitał | 
stanie się w ten sposób panem życia i śmier- 
ci człowieka. pracy. Tak przygotowuje. się 
| grunt do całkowitej wszechwładzy burzua- 
- zji. Utrzymanie ustawy o ochronie lokato- 
| rów bedzie hasłem święta robotniczego. 
| Nędza mas, ciężkie położenie tych mas, 
trapionych "brakiem „pracy i głodem, uła- 
twia reakcjt sytuację. Dlatego też maka- 
zem klasy robotniczej winma być wałka z 
bezrobociem, domaganie się pracy dla 
wszystkich, chcących pracować, żadanie u- 
bezpieczenia — ^a wypadek bezrobocia, 
starości i niezdolności do „pracy, żądanie 
uruchomienia robót publicznych na najszer- | 
s g skalę, 
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Redakcja przyjmuje interesantów od 1—2 pp. 


robotniczego! 


jj interesie i za pieniądze obcego. rządu. 
jeden i ten 
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Warszawa, Niedziela 23: Kwietnia 1922 roku. 


Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. 


my na ulicę w dniu 1 Maja, w dniu święta 
"Towarzysze i Towarzyszki! r: 
.W obliczu atakującej reakcji proleta 
rjat stoi jeszcze dziś rozbity. Na jego zdra- i 
dę pracują dadech i enpoerowcy. Na jego 
sode działają komuniści. Pierwsi w inte- 
resie i za pieniadze burżuazji, drudzy w 


`“ Rezultat ich działalności 
sam — rozbicie klasy robotniczej. 

Stąd też plynie obowiązek, który mówi, 
nam: w imię solidarności, robotniczej, . w. 
imię odbudowy międzynarodowej solidar- 
ności proletarjatu: pnecz ze zdrada w sze- 
regach róbotniczych, precz z warcholstwem 
komunistów. «To hasło rozbrzmiewać be- 
dzie na ulicach Warszawy w dniu 1 Maja. 

Konieczność odbudowy > jednej Wiel- 
kiej Międzynarodówki Socjalistycznej nigdy 
nie była tak widoczną, jak obecnie, A 

Burżuazja całego świata atakuje pro- 
letarjat jednolitym, zwartym frontem, 

` Temu jednolitemu  frontowi burżuazji 
należy przeciwstawić jednolity socjalistycz- 
ny front proletariatu. Będzie to możliwe 


| wówezas, gdy sam proletarjat z szeregów 


swych wypłeni krzykactwo kamumistyczne, 
gdy odłpędzi precz od siebie rozbijaczy ru- 


ichu robotniczego, zawodowego i politycz- 


nego. 
"Praktyka rzadów bolszewickich wyka- 


| zała proletarjatowi całego świata, że nie te- 


dy wiedzie droga do ustroju socjalistyczne- 
go, którędy pójść chcieli bolszewicy. Sztam- 
dar socjalizmu, to nie wszechwładza partii, 
to _nie despotyzm kliki. Soejńlizm, to wol- 
ność, prawo o chleb dla mas, to szeroka 
świadomość tych mas. 

“W dniu 1. Maja proletariat manifesto- 
wać będzie w imię Socjalizmu! W dniu tam 
Maja proletarjat Warszawy wykaże . swą 
niezłomną wolę do walki o ustrój socjali- 
styczny! W dążeniu do tego ustroju wal-. 
czyć musimy o coraz szersze prawa: dla mas 
pracujacych, 'w dążeniu do tego ustroju 
bronić musimy praw zdobytych przed za- 
machami reakcji. 

-A więc w dniu 1 Maja demonstrować 
będziemy : Przeciwko zamachowi na 8-go- 
dzinny -dzień pracy i Kasę Chorych! Prze- 
ciwko pamoszacej się reakcji! Przeciwko 
rządom kleru! Przeciwko uciskowi narodo- ` 
wościowemu! Przeciwko zamachowi na 
prawa robotnicze! > 

. W dmiu 1 Maja domagać się będziemy: 
Energicznej walki z bezrobociem! Urucho- 
m.enia robót publicznych! Ubezpieczenia 
od bezrobocia! Ubezpieczenia od starości i 
niezdolności do pracy! Walki z paskar- 
stwem i drożyzną! Powszechnego naucza- 
A ay o ochronie lokato- 
ów ; 

Towarzysze i Towarzyszki! 

`- Dzień 1 Maja — to święto robotnicze! 
Niech w dniu tym ustamie wszelka ! 
Niech zamrze wszelki ruch.. Proletarjat wy- 
stąpi na ulice, aby zademonstrować swą 
„wole do wałki ze złem  dzisiejszem, swa 
wole do wałki o lesze jutro, o socjalizm. 


„chciał przyjść przemysłowi z pomocą, 


J. 
Pod sztandarami Polskiej Partji Socjali- 
jio zgodnie z tradycją rewolucyjną 
polskiego  proletarjatu znajdziemy się w 
dnis 1 Maja na ulicach miasta A 
Niech się święci 1 Maj! 
Niech żyje mi 
ność proletariatu! 
— Precz z rządami reakcji! 
Precz z zamachami na prawa ludu! > 


ja solidar- 


We. wczorajszym N-rze „Robotnik e 
pisaliśmy o humorystycznej „walce” z dro- 
żyzna, polegającej na tem, że: Rząd z je- 
dnej strony poszukuje „nadzwyczajnego 


komisarza” dla przeciwdziałania drożyźnie, 


z drugiej zaś — czyni wszystko, aby dro- 


żyzmę powiększać. ; i 
Dziś możemy to poprzeć nowy ja- 
skrawym dowodem. W qistopadzie/ ub. r. 
Rząd zawiesił pobieranie 20%-ego podat- 
ku od węgla. Powodem tego rozporządze- 
nia było przesilenie przemysłowe: Rada 
obni- 
żając cenę węgla. Obecnie, od 1-go maja 
Rząd przywraca znowu ten podatók. Zna- 
czy to, że cena węgla wzrośnie niezwłocz- 
nie 020%1. © . . R À 
Węgiel jest podstawą” przemysłu — i 
rozumna polityka gospodircza. mająca na 
widoku przemysłu tego rozwój, musi dążyć 
do tego, aby cena węgła była możliwie nis- 
ka. Podrożenie węgla to wzrost kosztów 
wytwarzania we wszystkich gałęziach prze- 
mysłu, a więc wzrost cen : ów fabry- 
cznych i utrudnienie zbytu. To też zniesie- 
nie gospodarki państwowej W dziedzinie 
sprzedaży wegla, przywrócenie wolnego 
handlu węglem było ciężkim błędem. Uza- 
leżniło ono bowiem cały przemysł od mo- 
nopolu prywatnego właścicieli kopalń, po- 
zwałajae im nakładać haracz na całą gospo- 
darkę spoleczna. A teraz Rząd ze swej 
goa nakłada haracz, ściągając 20%-ą 0- 
łatę s 
Ę Zwalczamy wogóle podatki pośrednie 
od przedmiotów masowego użytku, a zwła- 
szcza pierwszej potrzeky. Są to podatki nie- 
sprawiedliwe, ponieważ mie pozostają w 
zadnym :stosumku do dochodu obywateli i 
dotykają najbardziej niezamożne warstwy 
ludności. Praktykowany zaś u mas system 
podatków, pośrednich, jak o tem nieraz już 
pisaliśmy, jest wnróst potworny: mają one 
taką przewace nad podatkami bezpośned- 
niemi, od. własmości, jak w żadnem inneim 
państwie. Na dobifkę. istnieje u nas skan- 
dał, urągający podstawowej zasadzie Kon- 
stytucji. że Rząd ma prawo, mie pytajac 
Sejmu, dowolnie podatki pośrednie pod- 
wyższać | ROW 
Zwalczając jednak zasadniczo podatki 
dsc spia nie zapominamy, że w stosunku 
nich można zachować pewne stopniowa- 
nie. Podatek np. od cukmu jest stokroć 
gorszy od podatku zapałczanego, tytonio- 
wego lub wódczamego. Otóż podatek we- 
glowy należy do mańrorszych i jest wprost 
niedopuszczalny. Albowiem inne podatki 
pośrednie podrażałą tylko te wyroby, od 
których są pobieramt. Natomiast podatek 


weglowy podraża wszystkie wyroby fa- 


bryczne. zwiekszając ich koszta wytwarza- 
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Warszawska Rada Zw. Zawodowych urządza wielki WIEC dnia 23 kwietnia w nie- 
dziele o godz. Il rano, w Teatrze Powszechnym rog Leszna i Żelaznej, w sprawie zama- > 
chu reakcji na Kasę Chorych. Tow. Robotnicy i pracownicy stawcie się I pp 
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Podatek węglowy. 
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' tym samym czasie — ten sam Rząd podnosi 
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Ceny ogłoszeń: oh, 
w tekście (przed kron} Mk. 75 
Nekrologi SQ 42 
zwyczajne 40: 
drobne za jeden wyraz s„ 10 i 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
EZ za wiersz wysokości 1 mili ; 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż+ — 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ,, 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admis 
nistracji o 10 drożej. Lód 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią+ 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia ođ . $ 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za= 
wiadomienia. "A 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
nico powiada. my. 
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‘Niech żyje Socjalizm! BE 
Niech żyje Polska. Partja Socjalisty- 
czna! PRA 


Ri 


Niech żyje l-szy Maj! - -~ A 
Warsz. Okr. Kom. a 
Polskiej Partiji Socjalistyczne 

Warszawa, dnia 18. IV. 1922er. j $ 


mia. Jest to haracz, nałożony ma całą wy- 
twórczość i cale spożycie. Ok 
Potrzeby finansowe Państwa nie moga 
usprawiedliwić podatku tak miedorzeczne- 
go i szkodliwego. Bo nawet ze stanowiska 
czysto fiskalnego rzecz biorąc, stwierdzić 
należy, że. podrażając tak znacznie węgiel 
— przedmiot koniecznej potrzeby przemy- 
słowej i domowej — Rząd poniesie tego 
Akufiki w postaci mmacznie zwię i 
wydatków skarbowych! A = 
Jakżeż cała ta sprawia jest znamienna 
dla bezmyślności. naszej polityki gospodar- 
czej! Słyszymy, że Rząd zastanawia s 
nad drożyzną, ba, że szuka „na j 
nych* środków przeciwko tej zmorze. Aw 


ane węgla o 20%! 
Co za niedorzeczność! 
Zachodzi tu jeszcze ta okoliczność, że 
właściwie przywrócenie podatku węglo- 
wego jest zgoła nieprawnie i. niekonstytu- 
cyjne.  Rzad pobierał tem podatek ma pod- 
stawie rozporzadzenia, wydanego przez ©- 
kupantów. Później wniósł odpowiedni pro- 
jekt ustawy do Sejmu, ale wycofał go, po- 
nieważ w tym właśnie czasie zawiesił po- 
bieranie podatku. Rząd więc niema pra- 
wa uprzedzać decyzji Sejmu i pobierać po- 
datku nieuprawnionego przez przed: 
cielstwo narodowe. j 
Ale czyż u nas zwraca się uwagę t 
takie bagatele, jak Konstytucja i przepisa- 
ny w niej bieg ustawodawstwa? «--. oa 
U nas obowiazuje „nadzwyczajna 
gika i „nadzwyczajna praworządniość! 


Onegdaj odbył się w Warszawie wielki wieę 
śmietanki paskarskiej, która się przezwała „prze- 
‘twórcami artykułów spożywczych”, Byli tam re- 
stauratprzy, piekarze, rzeźnicy, wędliniarze, mi z 
czarze, cukiernicy i drobni kupcy (także „prze- 
twórcy"). Mówili ci panowie — nie śmiejcie się, 
przyjaciele! — o... walce z drożyzna. Według tych 
„przetwórców ”, drożyzny winni są wszyscy: "Rząd, 
urzędnicy, chłopi, robotnicy, giełdy zagraniczne — 
tylko nie oni, bogobojni i niemal bez zysku kar- 
miący głodnych „przetwórcy”, s "A 

A tak o swoich cnotach hałasowali i tak pam- 
stowali na swoje „krzywdy“, że aż prasa burżuś 
zyjna, tak przecież względna dla drobnomieszczań- 
skiej paskarji, strołuje ich ża brak miary i kultu 

Zebrana paskarja uchwaliła, że jeszcze je 
za mało wolnego handlu, i na czoło swych żądź 
wysunęła: 1) zniesienie urzędów walki*z li sf 
2) zniesienie komisji cennikowej... ej a 

Słyszeliśmy, że „zwalczająca” w tak dowcipny 
spośób drożyznę paskarja zamierza wystosować y 
adres do Karola Albrechta, księcia na Ziemiań- 
skiej, jako że ten — siedzi za miljony, za mich 
wszystkich... $ 


«WAR 


| Zgodnie z uchwałą Biura amsterdam- 
skiego odbyła się w Genui ‘Konferencja, 
przedstawicieli" międzynarodówki zawodo- 
wej, mającej dać wyraz żądaniom zorgani- 
zowanych w związkach klasowych robotni- 
ów i zademonstrować ich wolę wobec u- 
rzędowej konferencji genueńskiej. i 

Na konferencję przybyli delegaci z An- 
i, Niemiec, Austrji, Belgji, Danji, Fran- 
i, Hiszpanji, Holandji, Włoch, Łotwy, 


zwecji, Szwajcarji, Norwegji, Luksem- 


a. 
__  Konierencja rozpoczęła się 15-g0 
kwietnia. Na przyjęciu delegatów przez 
tników genueńskich delegat francuski 

jów. Jouhoux tak określił znaczenie i cel 
poz 


larn 
ów. 


; Ruch robotniczy ‘stale żąda. 

ekształcenia świata, nowej polityki, so- 
ości ekonomicznej wszystkich kra- 
i Pomimo oporu rządów i pracodaw- 
ców, państwa europejskie zmuszone były 
| zwołać konferencję międzynarodową do 
Genui. gdzie muszą działać, ponieważ jeże- 
di konferencji tej nie wyłonią się nowe 
wskazówki, katastrofa będzie nieunikniona. 
| Dzieło, które winno być zapoczątko- 
wane tutaj, musi polegać na poszukiwaniu 
możliwości uregulowania spraw pracy i jej 
podziału. I czyż wobec tego zadania kla- 
„ sa robotnicza miałaby pozostać bezczynną? 
st to niemożliwe. Gdyby nawet delegaci 
dowi chcieli nas zbagatelizować, siła 
zych poglądów przeniknęłaby. mury Pa- 
u Królewskiego. Jesteśmy tu, by za- 
ladczyć, żejw r. 1922 tak samo, jak w:r. 
9 zbawienie ludzkości i przebudowa 
ta spoczywają w sile Międzyn. Robot- 


Ę 
ży 
| 


Zagajając samą konferencję Jouhaux, | 
o przewodniczący, zaznaczył, że uczest- | 
f urzędowej konferencji pojmują zagad- 
ie odbudowy z ciasnego punktu widze. 
Gdyby ich wysiłki uwieńczone zosta- 
powodzeniem, byłoby to zwycięstwo ka- 
lizmu. Tymczasem położenie obecne 
właśnie wynikiem nieudolności kapita- 
ycznej. Gdyby ruch robotniczy obojęt- 
przyglądał się próbom kapitalistów, | 
y się w następstwie ołiarą zwycięskie- | 
pitału, Nie-może być odbudowy bez | 
łu pracy, a udział ten nie może mieć | 

r 

| 

| 

Í 
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teru podrzędnego. Oprócz tego kon- 
ja winna 


a Winna wypowiedzieć się w sprawie 
ej i to 


nietylko w ogólnych zary- 
1 punktu widzenia gwaran- 
i praw, które winny być przyznane ro- 
ikom. rosyjskim, i 
o przemówieniu Jouhaux zabrał głos- 
j illet z Anglji, proponując zaprosić na | 


$ 


sg TADEUSZ DŁUGOSZOWSKI. 


l@s P>: o 2 
Wiosenny dzień.” 
; (Kartka 'z pamiętnika), 
i i Cytadela Warszawska, X pawilon, 
egg 25 kwietnia 1913 r. 
„o EK ; 


'Prześliczny dzień... Raniutko celę mia- 

w słońcu... Rozświergotane wróble. ca- 
kapelą obsiadły podwórze: gonią się, 
ubi ae vekni rozsypane okruszyny bu- 
7 e 2 / 


- To im Prystor *| podczas przechadzki 

isypywał smakołyków; którymi zawsze. 

_ nabija sobic kieszenie przed wyjściem z celi. 
taki w 

| odę zoczą zdaleka — obskakują Prysto- 

po 


eby zabawa była ożywiona. Niektóre. 


|, że gdy Prystora wożono do Izby 
dowej, to „joe! pawilonowe leciało za 
przez cale 
ej karety“. 


, psiakrew... 

„W fortecy gdziesić muzyka gra... Kil- 
kiestr naprzemian wali marsze, hym- 
lopady.. Wojsko krzyczy: „urrra!” I 
stko to wlatuje tutaj do mnie przez 
e osiatkowane okienko.,, 

Dziś 300-tną rocznica panowania dó- 
tomanowów, Mają, bestje, ładny dzień 
vnie sobie z tego będą stawiać ładne 


dyślę sobie: car rosyjski panuje 
80 milionami różnego luda... a iluż m 
w nad sobą panować nie potrafi? 

_ Phi! — myśli zabawne... I carskie pa- 
wanie się skończy.. i przytem nie bez- 


$) Prystor Alei=mder, qbecnie kapitan W. P., 


adjutant jea, Żeligowskiego, w 1918 r. siedział 
AX Pawilonie + był skansny na 7 lat katorgi, 


Lena | Timi 


Konferencja niędzyrodówki zawodowej, 


| 


„ROBOTNIK", niedziela, 23 kwietnia 1922 r, 


æ- 


bolszewickich, by w ten sposób 


swą skłonność pojednawczą w stosunku do 
Moskwy»: Propozycję tę popiera Ole Lian 

jedna! ę 
Ben Tilleta w ten sposób, aby zaprosić, ja-_ 
ko gościa, Rudzutaka, przedstawiciela Wol- 


z Norwegji, zwężając j 


pr 


szewickich zwiążków zawodowych. 


Propozycja wywołuje żywe protesty. 


Szereg mówców wskazuje na robotę ni- 


szczycielską, prowadzoną przez Moskwę, 


której delegaci zresztą reprezentują nie ro- 


botników rosyjskich, lecz rząd sowiecki, 


Zwrócono przytem uwagę, że Biuro amster- 
damskie powzięło w lutym r. b. uchwałę, że 
Amsterdam zawsze gotów jest spotkać się 


z przedstawicielami robotników rosyjskich, 


'© ile ci wyrażą życzenie tego rodzaju. U- 
chwalono tedy jednomyślnie że konferen- 
cja zastrzega sobie odpowiedź i decyzję do- 


piero po otrzymaniu ewentualnego zapro- 


szenia ze strony delegatów rosyjskich. Pro- 
pozycją Ben Tilleta uzyskała tylko jego 


glos oraz Liana. 
Na drugiem posiedzeniu odbyto dysku- 
sję w sprawie „odbudowy ekonomicznej. 
Konferencja miała przed sobą raport Jou- 
haux'a od Biura amsterdamskiego, rezolu- 
cję centrali włoskich związków (poruszają- 
cą zwłaszcza sprawę surowców), oraz me- 
morjał niemiecki o położeniu ekonomicz- 
nem robotników nad Renem. > 
Pierwszy zabrał głos w tej ostatniej 
sprawie przewodniczący niemieckich klas. 
zw. zaw. Leipart, opisując ciężkie położe- 
nie ekonomiczne robotnika niemieckiego 
wskutek spadku marki niem. i droży ny. 
Wywody swe oświetlał cyfrowo: przed woj- 
ną za zarobek godżinny robotnik niemiecki 
mógł otrzymać 600 gramów mięsa, 300 Śr. 
masła, 3,600 gr. chleba, 14 kiło ziemniaków. 
Obecnie ta sama praca godzinna przynosi 
mu: 160 gr. miesa, 110 gr. nrasła, 1.800 gr. 
chleba. 2 i pół kilo ziemniaków. Dawniej 
potrzeba było 14 godzin pracy, by zarobić 
na parę butów, a 60 na ubranie; obecnie po- 
trzeba 34 i 200 godzin. Leipart przypisuje 
ten stan rzeczy skutkom polityki reparacyj- 
nej i domaga się zmiany tej polityki, - 
Ben Tillet poparł wywody Leiperta. 
Ponieważ sprawa odbudowy ma być 
szeroko omawiana ną kongresie w Rzymie, 
przeto, by nie przesądzić niejako przysz $ 
uchwał, zastanawiano się w sprawach, bę- 
dących na porządku dziennym urzędowej 


konferencji Prowadzono więc dalszą dy- 
„skusję o sytuacji robotniczej w różnych 


krajach. Przemawiali delegaci Danji, Szwe- 


cji, Szwajcarji i Austrji, a wszyscy e- 


krwawo. Ale dziś jeszcze car panuje Rosji 
i tobie, Polsko, 
za co mu feias narówni z popami, pr 
musowe „Te 

polskich cara prawosławnego po łacinie. | wiedliwość jest już całkiem syta. 


moja szatpana Ojczyzno, 
Zy- 
Deum...'* Chwalą w kościołach 


Może to lepiej, bo mniej zrozumiałe... 


go łubią.. Gdy tylko j fwona | pukał. 
p è OZ ada A | wych Ay Gy Widziałem, jak chodził po 
ze wszystkich stron, drą si podwórzu, blady, z głową zwieszoną, z rę- 
tri R Aa łapią pigułki erap npp kami w tył, kroczył, szerokó rozstawiając 
* skręca i ciska w najrozmaitsze stro. | POŚi. Nie polityczny. Podobno zarznął kil- 
waj rg pen Aue Kp siting po śmierć 
tak dob ; ` chlebo. | do Pawilonu. Będzie wisiał... j 
Pe o PE A. swego. „CH zarobi sobie 50 rb. na tej tęgiej szyi, a po- | z tego polskiego mauzoleum, grobowca żyw- 
tem sprzeda jeszcze kawałek 
podwórze, aż do samej | Postronka babom „na szczęście”... 
f 


„Przez szyby „w łuskę” ogląda się | ne, zarobki J 
„cznie. Budżet szupieniczny zmalał, Ża O- 
krzeję, za Mireckiego miał Jegorka ponoć 
tylko 15,rb., ale to było co noc. Pan Ska- 
ton: 
kowych... Czasy były bogate — i Jegorka 
pracował, jak Bóg przykazał, co nóc, a we 
dnie „zalewał robaka": na sposób prawo- 
sławny... Jegorka miał wprawę w duszeniu. 
Opowiadał mi o tem felczer szpitalny? Fel- 
czer ten asystował kiedyś przy egzekucji. 
nad | Mówił. więc, je: aj 

- | sznur na gardło 
| wę odziewa i 
nóg wytrąca. 
już WiSi... 
2a nogi i ręce związane, a potem zrobi 


„„Stęskniona wrona 


przy mojem oknie na gałęzi i drze się: kra- 
krrra! — jaby już pierze miała dać na po- | wróz zacisnął na suchotniczem gardle, wy- 
duszki.. Wrony czują padlinę i dziwnie | rzekł: nięch żyje rewolucja i Polska nie- 
często odwiedzają X Pawilon... Sadowią się | podległa! Orszak zbirów nocnych przyjął 
na tych starych gruszach na podwórzu wię- 
ziennem, na drzewach, co pamiętają jesz- ie 1 
cze Księstwo Warszawskie — i kraczą, jak | że „o jednego bandytę mniej mamy”, i mo- 
carskie najemnice... 


Ot ta — ma węch. Dziś w nocy mają 


powiesić mojego sąsiada z celi 33-ej. Tak 


Przywieźli go wczoraj w 12-funto- 


egorka **) 
wisielczego 


Od czasu, jak ustało wieszanie conóce 


egorkowe zmniejszyły się zna- 


podpisał przecie 655 wyroków postron- 


jak to J namydlony . 
ada, jak worek na gło- 
ni wprawnie stołek z pod 

az, dwa, trzy — i gotowe: | 
Przekręci się raz, i 


I Eet powiatowy, * 


waż 


ji 
§ 
ui ý 


siadła sobie tuż | I koniec. Bo niby cóż 


| wolna, zmartwychwstająca poro.. Wolna 


CNE WARTA * W, kä 
EN ATN AAA? CENE PAP T EA CETS 
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wyjątkowo ciężkie położenie obszarów zni- 
| szczonych przez wojnę, ale żądał, by u- 
chwały, mające zapaść, qnier ie po- 
y i pragnienia tego lu kraju, 

lecz całokształt zagadnień ekorbmicznych i 
robotniczych. Tow. Jouhaux uzasadniał 
widzenia, zawarty w jego raporcie. 
Jest tam żądanie utworzenia międzynaro- 
dowej organizacji kredytowej, która jednak 
nie powinna się wyrodzić w kapitalistyczne 
przedsiębiorstwo finansowe, Tak samo po- 
ział surowców winien dokonywać się w 
interesie wszystkich, pod kontrolą wszyst- 


Dg 


Dalej raport zwraca uwagę na doniosłość 
sprawy rozbrojenia, jako niezbędnego wa- 
runku powrotu do pokoju i równowagi, o- 
raz polityki reparacyjnej, potwierdzając w 
tej sprawie uchwały powzięte na konferen- 
cji międzynarodowej w Amsterdamie w 
MAJA. Fb M 

Po dyskusji zgodzono się przyjąć jako 
odstawę do rezolucji raport aux'a. 
Wybrano komisję, złożoną z Jouhaux, d'A- 
ragony, Ben Tillet'a, Urbana i Thorberga. 
Komisja z wyjątkiem kilku poprawek re- 
dakcyjnych, w całości przyjęła wniosek 
Jouhaux o treści wyżej podanej. 
«„ Posiedzenie skończyło się ciekawem 
zajściem. Oto sekretarz Biura tow. Fim- 
men zakwestjonował udział w konferencji 
delegata norweskiego Ole Liana; ponieważ 
centrala związków norweskich powzięła re- 
zolucję, polecającą wystąpienie z Amster- 
damu i przystąpienie do Moskwy, oraz za- 
rządzającą ankietę w twej sprawie. wśród 
członków. Ole Lian, ododwiadsjst, oświad- 
czył, że rezolucja centrali niczego jeszcze 
nie przesądza, że do przyszłego kongresu 
organizacja należy do Amsterdamu i że po- 
łożenie robotników w Norwegji jest trudne 
z fego względu, że komuniści wywierają 
nacisk na organizacje, by przystąpiły do 
‘Moskwy. Lian nie sądzi jednak, by do tego 
doszło. Guia 

Fimmen, jeszcze raz zabierając głos, 
prosi towarzyszy norweskich o wyjaśnienie, 
w czem oni są mniej „żółci' od innych or- 
ganizacji amsterdamskich, lub w czem SF 
bardziej BRC ślę Fimmen sądzi nawet, 
żę organizacje norweskie czynią mniej, ani- 


| żeli inne, gdyż np. zgodziły się na rozjem- 


stwo przymusowe z fabrykantami, przeciw- 
ko któremu walczą związki w innych kra- 
A tem zajście skończyło się. 
. r y 
Robotnicy popierajcie 
s ia ai 
- swoje pismo codzienne, 
4 


dnia śmierć — i wyciąga. się spokojnie, i 
sztywnieje. Lekarz stwierdza, że serce „w 
porządku '; osoba duchowna, że dusza „u- 
leciała ku Bogu, a prokurator — że spra- 


A potem — dół i niegaszone wapno.., 
ego0?... 


Mężny Montwiłł, nim mu Jegorka po- 


to pogardą. A Polska, Polska lokajów caro- 
sławnych, zanotowała sobie w kurjerkach, 
dliła się za pomyślność imperatorskiego 
domy... à 

|. Teraz Jegorce musieli podwyższyć 
„odszyjne”, bo zagroził strajkiem, niczem 
prawdziwy proletarjusz, co się gotów u- 
pomnieć o zapłatę za „krzywde“. 

` „Jest jasno, ciepło, miło... Pół-smutno, 
pół-wesoło.. Tyle pragnień, tyle myśli leci 
w świat z tego ponurego budynku, z tych 
zamkniętych na rygle 67 cel okratowanych, 


ogrzebanych.  . 
łońce zagląda... Chodzi po podłodze, 
po ścianie — a potem pójdzie sobie dalej... 
Przypomniał mi się Słoński: „w sąsiedniej 
celi kajdany jęczą, wiosenne słońce siadło 
na kracie i krzyczy żywych promieni „łęczą: 
powieś się bracie, powieś się bracie'. Ale 
Pawilon się nie wiesza,.bo nie ma na czem: - 
nawet szelki odebrali... 
„Dziś i ane trzecia mucha. Do- 
tąd miałem dwie” Zawsze na noc siadają. 
sobie na jednem i tem samem miejscu... i 
brzęczą na dobranoc... 
| „Otworzyłem obydwa górne siatkowa- 
ne okienka: niech wchodzi wiosna. Wiatr, 
leciuchny wietrzyk, przynosi zdala oddech 
1, zapach słonecznie zeptadaianej ‘ziemi... 
itaj, wiosno! Witaj cudna, młoda 
plecionemi warkoczami, pełna barw, cała 
w szumach, dźwiękach, kwiatach i zieleni— 


cem 


wiosno|... Ile 


drgnień przejdzie ziemię... Ile 
porywów w piersiach wybuchnie i zgaśnie... 


tj © śnić Ha 


bezrobocia i t. p. Delegat Belgji podniósł. 


| slal pogorszenie ` stopy życiowej, wzrost} bolszewicy W foni 
Ó 


kich narodów, a nie na korzyść kapitału. 


Z a 


'Ja, to jeszcze pół biedy, 


P OGG Gb AH N 
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Krasin zapowiada, że Moskwa, w razie 
uznania rządu sowieckiego, przestanie 
wspierać komunistów zachodnich. 


x 
Nr 110; | 
© a 
j ©. 
„Temps“ w dalszym ciągu swych wy- 
wiadów z delegatami sowieckimi zamiesz- 
cza rozmowę z Krasinem. ' I on, jak jego 
zyjaciele, obiecują kapitalistom: francus=. 
im złote góry, byle tylko uznano rząd so- i 
wiecki i przyjęto koncesje rosyjskie. Sena - 
sację tylko wzbudził następujący „ustęp z | 
mowy Krasina: „Rozumie pan, że idee na-. % 
sze i nasza propaganda wzbudzają niepokój © 
u tych, którzy będą zmitszeni zaufać nam i 
raz wtóry lokować swe oszczędności w 
osji. Ale bądź pan pewien, że z chwilą, | 
gdy uzyskamy uznanie naszego rządu i mo-- 
żność podpisywania traktatów, zaprzesta= | 
niemy propagandy, która była główną na- / 
szą bronią przeciwko waszym armatom. - 
Partje komunistyczne będą istniafy nadal, —- 
ale nie będą już miały poparcia naszego — 
rządu. Zresztą uprzedziliśmy już o teńm: | 
komunistów francuskich 4 A 4 
Oto; „Humanite”, przedrukowując wy- 
wiad z „lemps“, opuściła wielce niemiły 
dla niej ustęp powyższy. A śdy jej wytknę= 
ły to inne pisma, zamówiła sobie „sprosto- 
wanie”, ale nie samego Krasina, lecz wła- 
snego korespondenta genueńskiej. A i 
„Sprostowanie” to jest wielce komiczne, al- 
bowiem twierdzi, że.Krasin nie mógł powie- 
dzieć przypisywanych mu słów, ponieważ 
nie rząd sowiecki, lecz Kom. Wyk. IH Mię- 
m. wspiera partje zagraniczne, Nie ki- 
jem go. lecz b ! F 
„Sprostowanie' to jeszcze bardziej 
skompromitowało komugjstów francuskich, 
Albowiem dowodzi onoWże Moskwa (rzad 
bolszewicki i Kom. Wyk. III Międzyn., to 
jedno i to samo) i francuskich komunistów 
opłaca, tak, jak komunistów innych krajów, 
o czem dopiero dowiedziano się szczegółów 
z publikacji większościowców niemieckich. 
A z drugiej strony _żrozumiała jest złość 
tych komunistów, gdy słyszą, że Moskwa- 
odsuwa ich od:żłobu. ; 
Wreszcie warto podkreślić, że wysłan- 
nicy moskiewscy, w pogoni za łaską kapita: 
listyczną, nic sobie już nie robią ze swych 
przyjaciół komunistycznych, trzymając się 
zasady, że lepszy kapitalistyczny wróbel w 
(pomi aniżeli gołąb komunistyczny na da- 
chu. i 


Książki nadesłane. 
Andrzej Strug. Mogiła Nieznanego Żołnierza, 
Powieść. Tow, Wyd, „Ignis'”. 
. Wzorowe wioski jako program działalności 
Towarzystwa Gniazd Sierocych, Warszawa 1921, 


Ile dreszczów rozkoszy, ile buntu w łosko- 
cie wód spienionych, ile pożaru we krwi, w’ ~ 
szaleństwie młodych pędów... : 

Młodość jest w wiośnie. A o tej porze 
tylu umiera ludzi smutnych, o bladej krwi 
na ledwie rozchylonych ustach, o piersiach 
wpadłych i oczach rozmodlonych do wio-. 
sny i do słońca... 


i $ 
Umierający przyjaciele! — plujcie na 
wiosnę najserdeczniejszą krwią z marzeń 
i płuc... ; 


|, „Wczoraj do szpitala zabrali towarzy- 
sza Ł. Straszliwie kasłał i pluł i pluł, aż 
żandarmom patrzeć było przykro... 
Wiosno polska, umierający pozdrawia- 
ją cię. Hosanna ci śpiewają z podziemi, z 
ciemnic, gdzie świeci krew, gorączka z oczu, 
a słońce nie zagląda...  Witają cię, rękami 
chwytając za kraty, dokąd włatuje słonecz- 
ny ptak złoty, skrzydłami o nie uderza o 
A Ai AA i zachodzie i broczy purpurą, 
gdzieś w zaświatach stającej się zbrodni... 
Precz tam ze smutkiem — jest go dość, 
bezsilnego sentymentu... Trzeba. przypom- 
nieć sobie coś żywego, wesołego. ( 
"Więc: iluż parobków weźmie się do 
dziewek, jak żbiki młode i nasyci żądzę 
wiosennego popędu... A w mieście, w par- 
kach zacisznych, laskach podmiejskich, tam 


gruchać parki zakochane.., A 
Mind chwilą dostałem z ustępu. 


„..Pisze mi sąsiad P.: „Strasznie mar- 
kotno patrzeć na to słoneczko przez kratę... 
mam już piąty 
krzyżyk na ramieniu, ale was to musi pa- 
rzyć krew, co, nieprawdaż?” t 
dpisuję mu: „Słuszność po waszej 
waszej stronić. Przysięgam Bogu, że wolał- 
bym tu siedzieć, mając 65 lat życia poczci- 
wego, niż teraz, gdym 22 lat nie ukończył"... 
A na to on mi znowu ada: 
„Dawajcie, przemienimy się na lata! 

Idzie? Hop!” | 
Tak piszemy do siebie... 
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Otrzymujemy następujące pismo, do- 
bitnie charakteryzujące niesłychane. ,„po- 
rządeczki' na kresach: 

W/ miasteczku  Nowym-Swierzniu, powiatu 
Stołpeckiego, gminy Nowo-Swierżeńskiej, kwate- 
| ruje dowództwo 32 Baonu celnego, którego za- 
/ chowanie się w stosunku do miejscowej ludności | 

budzi poprostu zśrozę. | 
| «Oto przykład: W nocy Ý 6 na 7 farca grupa | 

pijanych oficerów rozpędziła wartę nocną- złożo- 
ną z obywateli miasteczka i jednego z wartowni- 
ków pobito, nażajutrz uczyniła to samo grupa żoł- 
nierzy, W nocy z dnia 7 na 8 marca r. b. po pija- 
tyce grupa oficerów i sierżantów z tegoż Baonu 
«aczęła awanturować się na ulicy, łamiąc płoty, 
wybijając szyby i tłukąc przechodniów. Doszedi-$ 


| 
f 
4 
! 
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szy do -ulicy Mirskiej 20, zaczęli łamać bramę i 
P rozwalać przygotowane do budowy drzewo, a wła- 
| ciciela domu, Jana Szydłowskiego, uderzyli tak, 
| że stracił przytomność, A gdy nazajutrz przybyła | 
| ze Stołpców żandarmerja wraz z wójtem gminy 

spisania protokółu, porucznik Kújawa, jeden z 
uczestników awantury, oświadczył wójtowi, że 
„każdemu mordę pobije jaki będzie na niego coś 
mówić lub pisać”. “ 

Albo taki np. fakt: Por. Chodorowski przypro- 
wadził do mieszkania, zajmowanego przez niego 
Przy ulicy Rumowej w domu Mikołaja. Sienkiewi- 
| cza zwierzchnika swego, majora Baranowskiego i 
| dwie prostytutki i całe to towarzystwo ° zachowy- 
wało się w niemożliwy sposób. Mieszkanie por. 
| Chodorowskiego jest przegrodzone od pokojów 
£ospodarza tylko półcalowemi deskami, a u go- 
spodarza było właśnie kilka osób: koledzy i kole- 
| żamki. Gdy właściciel domu zwrócił się do por. 
| Chodorowskiego z grzeczną prośbą, aby przynaj- 
| mniej liczono się u niego w pokoju ze słowami, 
Gdyż pozwalali sobie tam na najbardziej nieprzy- 
twoite wyrażenia, por. Chodorowski odpowiedział: 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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| | 


Baonu celnego. 
„Jeżeli wy zazdrościcie ta kobietom to dajcie na 
ich miejsce swoje eórki', . 


Dowództwo baanu, w osobie por. majora Ba: 
ranowskiego i innych oficerów, dopuszcza się naj- 


rózmaitszych nadużyć: zajęto lokal szkolny pod, 


kasyna oficerskie, a obecnie bierze się stamtąd 
części na. opał, chociaż o 2—3 wiorsty jest las; de-. 
ski, znajdujące się gmachu straży ogniowej 
zabrano samowotnie r na opał; za zajmowa- 
ne mieszkania panowie ci nic nie płacą i zabiera- 
ją na swój użytek rzeczy, które stanowią własność 
gospodarzy; wogóle właściciele mieszkań, u któ- 
rych mieszkają tu wojskowi, så wywłaszczani ze 
swojego mienia i stają się formalnymi niewolnika- 
mi panów oficerów. 

Podobnych faktów jest bez liku: co dzień zda- 
rzają się nowe wybryki. Każdej niemal nocy ma- 
my jakąś awanturę: pijąni żołnierze rozłamują 
płoty, rozbijają kominy, urządzają strzelaninę na 
ulicy, a nawet dzikość doszła do tego stopnia, 
że wojskowi nadzy uganiają się w nocy za prze- 
chodzącemi kobietami. ` : 
Skargi ludności, wnoszone do władz Baonu i 
do starostwa Stotpeckiego nie, dały żadnych rezul- 
tatów; wojskowi z 32 Baonu: celnego z jeszcze 
większą zawziętością teroryzują ludność, tworząc 
tem samem wrogi dla państwa element na Kre- 


sach. i 
Zwracamy się za pośrednictwem „Robotnika” 


bezprawia, dokonywane wobec miejscowej lud- 
ności. i AERO 

Hatoryłowicz, | Ignatowicz, J. Bawdziej, J. 
Szydłowski, Siesiko, J. Bandziej, Harajmo- 
wicz, A. Atruszkiewicz, K. Ignatowicz, 

|, Krunowski, E. Krunotvski, J. Żyśki, J. Szapi- 
ro, M. Drozdowski, W. Szydłowski, M. Sien- 
kiewicz, J. Hawryłowicz (sołtys w N. Swie- 


ciu). 
ve 4 


gy, s 4 
= Listy z Częstochowy. 
i (Korespondencja własnaĵ. RENE u? $ KiERO 
Lisia volityka chadeków. — Chadeey sprzymierzeńcami kapitalistów i paskarzy.—Pro- 
; test robotników częstochowskich przeciw drożyźnie., 


dY.) 


| 4 W całym przemyśle włókienniczym Polski, , przednio podwyżki- dla rzemieślników pozniżali! 


Prócz fabryk jutowych w Częstochowie obowiązu- 
je tak zwany „cennik łódzki”. W sierpniu r. ub., 
po trzy dniowym strajku lipcowym, wę wszyst- 
kich fabrykach częstochowskich, prócz wyżej wspo- 
mnianych, został wprowadzony ten cennik z różni- 


5% od płac robotników zatrudnionych w fabry- 
kach bawełnianych i wełnianych. Obcenie różni- 
ca ta wynosi od 35% do 50%, ponieważ w Łodzi 
w ciągu tych kilku miesięcy stale pracowała tak 
zw. komisja cennikowa, która dla różnych katego- 
rji robotników ustanawiała zarobki, poza ogólne- 
mi podwyżkami, a dla fabryk jutowych dotych- 
czas mie było jeszcze ani jednej poprawki. Na 
wszelkie propozycje związków fabrykanci zawsze 
mają odpowiedź: „kryzys w przemyśle”, I obec- 
nie kiedy robotnicy, zarabiający podług cennika 
łódzkiego, dostali podwyżkę od 4% do 33%, to 
"dla fabryk jutowych wspólnie ze związkiem „Pra- 
ca" wystawijiśmy żądanie podwyżki o 76%, opie- 
rając się na wyliczeniach komisji staystycznej i za- 


razem chcąc wyrównać zarobki robotników w fa- | ki Mottów zebrały się olbrzymie, tłumy ze wszyst- | 


| 


| Częstochowscy robotnicy powinni się już przeka- 
nać; że chadecja biorąc pieniądze: od kapitalistów 
nie może bronić robotników, ale zawsze i wszędzie 
stanie po stronie f prykantów. Że robotnik w fa- 
brykach jutowych zhrabia ` obecnie conajmniej © 
30% mniej, może zawdzięczać tylko  chadekom. 


udało im się, co było ich widocznym celem, robot- 
ników sprowokować, jak w` wielu podobnych wy- 
padkach, aby kapitaliści mogli,z tego korzyść o- 
siągnąć. To też obecnie wściekają się ze złości. 


Chadecy nietylko bronią kapitalistów, kiedy || 


R 


chodzi o podwyżki zarobków ale i wówczas kiedy: 
chodzi o wyzysk szerokich warstw przez paskarzy. 
Robotnik częstochowski dn. 13 kwietnia gro- 


madnie zaprotestował przeciwko drożyźnie. O g 
12 w poł, we wszystkich fabrykach jednacześńie 
odezwały się syreny fabryczne na znak strajku 
protestacyjnego. O godz. 1ej na płacu obok fabry- 


brykach jutowych z zarobkami reszty robotników, kich fabryk częstochowskich i okolic, jak huty 


zatrudnionych w przemyśle włókienniczym, Na į Handkego 


konferencjach z kapitałistami u Inspektora ‘Pracy, 


tego w Rakowie, ze sztandarami związków 
zawodowych i P, P. S$. Z ramienia organizacji kla- 


chadecy, którzy mają w Częstochowie dość duże | sowych przemawiał tow, Kiermas, / jednogłośnie 
wpływy, nietyłko, że nie stanęli w obronie inte- | przyjęto rezolucję tow. Kiermasa przeciwko dro- 


resów robotniczych, ale swem wymownem rilcze- 


tiem i całem zachowywaniem się (wyróżnił się w | wiał ob, Międziński. - 


tem specjałnie p. Kardin, b. kierównik chadeków:z 


| żądań nie popicraja, ale przeciwnie są szczerymi o- 
|  brońcanii kapitalistów. Ale to im wcale nie prze- 


żyźnie. 


t 


Olbrzymi pochód ruszył przez miasto pod sta- 


" Radomia) dali fabrykantom poznać, że powyższych | rostwo, gdzie zostały wręczone uchwalone na wiecu 


rczolucje w sprawie drożyzny i przeciw postępo- 
waniu abszarników w pow. częstochowskim wobez 


|, szkadzało na wiecach, urządzanych w swoim lo- | robotników rolnych. Starosta w odpowiedzi obie- 


|e kału, licytować socjalistów i kubły pomyj na 
(| przeciwników politycznych wylewać, ażeby dotych- 
| 
znaczy, żebyśmy się za to wzięli tobyście dostali 
100%, i my hędziemy żądać 100%". Nie rozcho- - 
dziło się im natura 


dni, Na wiecach i zebraniach: robotniczych p. 

„ Kardini wołał, żę 769%, to jeśt za mało, ałe w. tym. 
samym czasie zamieścił w „Kurjerze Częstochow- 

| skim" artykuł, pełen kłamstw i nienawiści przeciw 
organizacjom klasowym, którym wyraźnie nowie- 


dział, że „my tych żądań nie będziemy popierać | rzucili się 


bo są za wysokie”. Fabrykanci, wiedząc, że cha- 
decy zwalczają nasze żądania nietylko, że: grosza 
więcej dać nie chcieli, ale nawet przyobiecane po- 


-- N6Ozasop'sma. nadesłane. 
„Wychodźca”, tygodnik poświęcony sprawom 
- emigracji i redmiśracji pod naczelną redakcją Woj- 
| «iecha Szukiewicza. dni f » 


godnego poparcia tygodnika ukazał się 16 


G i 
2 Tygodnik wychedzi w Warszawie (ul, 


inie e 76%, ani tembardziej o | zwalczali ją wszelkiemi możli 
V 100, ale o to, aby samą podwyżkę przez ciągłe wy. | rier Cuęstochowski" straszył, / że jeżeli robotnicy | 
„stawianie nowych żądań odwlec, ażeby fabrykanci ! wezmą udział w pochodzie, to będą takie porządki, | P. 

jeszcze mogli skorzystać z tych przepisowych 14 ; jakie są obec 3 


cał podjąć walkę z drożyzną za pomocą wszelkich 


rozporządzalnych środków. Uczestnicy pochodu 


czasową solidarność robotników złamać. Na wie» | ruszyli z powrotem pod lokale związków, gdzie ma- 
cach p. Kardin wołał: „co to jest 767%, to nie nie | nifestacja została FAZA 


roźwiązana, | | 


f N 
Manifestacja wywarła olbrzymie wrażenie, tem- 


bardziej, jeżeli yeźmiemy pod uwagę, że. chadecy 
i środkami. „Ku- 


„sa obecnie w Rosji, a sami chadecy na czele 
z majstrami i dyrektorami, prowadzili wściekłą a- 
gitację przeciwko manifestacji, po fabrykach. Maj- 
sie koi przed ‘potu h, 

ków, którzy mieli wziąć udział w. manifestacji, a w 
fabryce „Beltrerów" pa decy n PEA z majstrami 
i z, drągami na robotników, którzy chcie- 
li, aby o oznaczonej godzinie protesty żagwizdała 
ep wą AW ZA LAJT ANA 


Ph Ogr-k. 


Z 


| Wspólna 19), ale rozumiejąc swe zadanie stara 
` | sie dotrzeć przedewszystkiem tam, gdzie jest naje 


bardziej potrzebny, mp, do Urzędów Emigracyj- 
nych, Urzęd. Pośrednictwa ah AL i 
konsulatów, do stronnictw ludowych i & p. Pisr 


przyjasiel, Mipan praw i interesów tych, których 


* 


grantów i reemigrantów, lecz też jako doradca i 


U 


U 


, 


do władz £ prośbą © zareagowanie na gwalty i, 


| 
| 


Z ramienia polskich związków przema- 


iem tych robotni- 


j ronnictw ludowych i t. p. Pismo 
e Pierwszy numer tego ze wszech miar pożytecz- | pragnie slliżyć nietylko jako informator dla emi- 


„ROBOTNIK”, niedzieTa, 23 kwietnia 1922 r. 


bieda zmusza do opuszczenia kraju, jakoteż tych, 
co gnani tęsknotą, podążają z powrotem. do ojczy- 
zny. i ; 
0 Pierwszy 'numer posiada obok rzeczawych ar- 
tykułów informacyjnych bogatą kronikę í statysty- 
kę. Treść obfita, wyłożona popularnie i żywo. 
„Technika Gorzelnicza”, organ Zw: Zaw, Fech- 
ników gorzełniczych. Ukazał się zeszyt I — 2, 
Rodakcja i admim — Królewska 8. k 
„Przyjaciel Szkoły” -- dwutygodnik nauczy- 
cielstwa polskiego Nr. 7, cena mk. 60, Poznań, ul. 
Różana 44. RE” : D 
Redakcja zapowiada w prospekcie, że unikać 
będzie wszelkiej polityki, stroniąc nawet od_orga- 
| nizacji zawodwych, że idzie jej wyłącznie o Spra- 
wę nauczania w pojęciu, ogólno - narodowem) Dal- 
sze numery wykażą, czy* zapowiedzi te sprawdzą 
się, Numer omawiamy, dość ubogi w treść, odzna- 
cza «ię jednak istotnie bezstronnością, a artykuł 
p. Ciembrowicza o idei miłości w szkole zawiera 
dużo słusznych uwag, godnych urzeczywistnitnia 
zwłaszcza w b. dzielnicy pruskiej. _ bę 
t A 


RADO zy Owy De EEN 
. yo rr à 
nmin Ir LT 
Mrewicdiwość bydgosta. 

„ Niedawno podaliśmy wzmiankę o tem, 
że sąd bydgoski skazał przewodniczącego 
wolnych zw. zaw. Matuszewskiego z powo- 
du wydania odezwy za rzekome podburza- 
nie do walki klasowej. 

Obecnie mamy do zanotowania, dwa 
nowe wyroki bydgoskie, które dziwne świa- 
tło rzucają ną pojecia sądów bydgoskich, o 
| wolności prasy. Oto 19-5o b. m. sąd w 
Bydgoszczy skazał tow. Pankratza, red. 
niemieckiego pisma socjalistycznego w Byd- 
goszczy, na 4 tysodnie aresztu. za to, że 
Fankratz w artykule z dn. 29 paźdz. 1921 
wyraził się o projekcie ustawy wyjątkowej, 


'niebnei ustawie". W tem zdaniu prokura- 
tor dostrześł przestępstwo. „zniesławiania 
istniejących vrzadzeń państwówych* i wy- 
toczy! tow. Pankratzowi proces na zasadzie 
par. 131 kod. karnego, przyczem prokura- 
tor usiłował rozszerzyć oskarżenie na zasa- 
dzie ustępu z endeckiego „Kurjera Poznań- 
skiego“. 13% 

"Nie pomosty argumenty oskarżonego, 
że przecież projekt ustawy wyjątkowej nie 
został przez Sejm przyjęty i że przeto mo- 
by-bvć nie może o obrążanin istniejacego 
urządzenia. Sad bydgoski mimo to (skazał 
tow. Pankratza! ,  » 

Tego samego dnia sąd bydgoski skazał 
na 6 tygodni aresztu tow, Burczykowskieso 
za to. że na pewnemeebraniu nazwał prze- 
śladowanie języka niemieckiego hańbą XX 
wieku. e i 
ZE : 


a 
Kronika 
DOKOŁA DYMISJI GEN. SOSNKOW- 

s SKIĘGO. 

_ Po kilkudniowym pobycie w'niedawno 
nabytym majątku w b, dzielnicy pruskiej 
gen. Sosnkowski wrócił do Warszawy i brał 
wczoraj udział w posiedzeniu Rady Mini- 
strów. Na posiedzeniu wczorajszem sprá- 
wa zgłoszonego przez p. Sosnkowskiego po- 
dania o zwolnienie go ze stanowiska mini- 
stra spraw wojskowych nie'była rozpatry- 

jana i ma wejść, dopiero na porząde 
dzienny posiedzenia, «wyznaczonego na 
P a 2 A 
_ W ciągu tych kilku dni p. prezydent 
Ponikowski ma nadzieję zł odzić konflikt 
między p. Sosnkowskim a p. Michalskim i 


1 


. 


jemnych ustępstw. P. Ponikowski chciałby 
uniknąć przesilenia wewnątrz swego gabi- 
netu, tembardziej, że wynalezienie kandy- 
data na minis 
Sosnkowskim nastręczyłoby znaczne trud- 
ności w tych okolicznościach, w jakich na- 
stąpiłdby ustąpienie p. Sosnkowskiego, któ- 
ry motywuje swą rezygnację tem, że mini- 
znacznej poprawy bytu oficerów. Sprawa 
konfliktu w łonie rządu ra tle uposażeń o- 


głosu i odbiła się tak głośnem echem wśród 
ogółu oficerskiego, że watpić należy, czy 
ktokolwiek z wyższych wojskowych chciał- 


powodu nieuwzględnienia żądań o powiek- 
maki płac olieorslich. p war ji 

"Sprawa całą wymaga bliższego wyja- 
śnienia, Ale R Btala R EE 
sa Roan karmi się wiadomościami 
inspirowanemi to przez jedną, to przez dru- 
| ga stronę, pochodząćemi badź z ołoczenia 
ministra wojny, bądź ministra skarbu, R 
kowania między p, Sosnkowskim a p. Mi- 
| chalskim "tajemn 
1 í w ciągu kilkunastu dni dochodziły jedynie 
urywane wieści o nieporozumieniach i róż- 
nicach, których nie można wyrównać. Ro- 
kowania miały charakter rozmowy prywat- 
nej dwuch ministrów, i na ich przebieg, są- 
4 dząc z tego, ćo się o' nich dowiedzieliśmy, 
'Rząd,, jako całość, niewielki miał wpływ, 
ani nie określał podgjągw, na jakich te ro- 
kowania „mają się ywać,w Tymczasem 
gen. Sosnkowski, który zresztą dotychczas 
nie wykazywał zbytniej erów, pe dąże- 


j 


| niu do poprawy bytu oficerów, przedstawił 

żądania, idące bardzo daleko. Za8 p. Mi- 

| chalski otiarował wspaniałomyślnie pod- 

"| wyżkę 10 — 15% z równoczesnem zniesie- 
j D x 


jako o „ewent. majacej dojść do skutku ha- | 


po! tyczna. 


skłónić ich do wznowienia rokowań i wza-. 
tra spraw wojskowych po gen. 
ster skarbu nie chce uwzględnić jego żądań 
ficerskich nabrała już tak szerokiego roz-, 
‘by objąć tekę pó ministrze, który usiąpił z 
ząd milczy, jak zaklęty i o- 


o- 


im toczyły się w zupełnej tajemnicy 


niem deputatów i podobno dopiero w,ostał= © 
nich dniach zgodził się ha większą nieco 
podwyżkę. | ać - 
Przy tej sposóbneści zaznaczamy na- , 
sze stanowisko. Oficerowie powinni otrzy: 
mać znaczne podwyżki, ale nie powinntbyć © 1 
uprzywiłejówani. Rząd powinien: rozpa= | 
trzeć w całej rozciągłości sprawę uposażeń 
wszystkich funkcjonarjuszów państwowych, 
zarówno oficerów, jak i urzędników cywile = 
nych, które to obie kategorje są źle wyna- dpi 
gradzane i siusznie domagają się poprawy 
bytu. Jeszcze jest czas wstąpić ña tę dro= PE a 
ge i uwzględnić jednakowo postulaty t= 
rzędników i o'icerów. od 2108 
PODATKU WĘGLOWEGO NIE BĘDZIE, 
Biuro Prasowe  Ministerjum rbi 
komunikuje: Podana przez niektóre pisma 
wczorajsze wiadomość o ponownem wpro- 
wadzeniu przez Ministerjum Skarbu z dn. 
1 maja pódatku od węgla nie jest zgodna 
z prawdą, gdyż Ministerjum Skarbu, id 
stale po linji zwalczania drożyzny, podať 
tego wcale wznawiać nie zamierza. ' 


Wiadomość tę otrzymaliśmy w E 
niej chwili, już po wydrukowaniu art. « 
podatku węglowym. Cieszyć się należy, ż 

, Min. Skarbu odstąpiło od zamiaru — zrow 
bienia głupstwa, Stwierdzić jednak należy, 
pomimo zaprzeczenia, że zamiar ten mic 

| Najlepszym dowodem jest to, że w bud: 

| cie, przedłożonym przez p. Michalskiego, 

przewidziany jest podatek węglowy. 
RADA FINANSOWA. 


* W dniach 21 i 22 bm. obradowała Rada Finan- 
sowa. Omawianą sbyła szczegółowo sprawa zakła- 
dania w Polsce spółek akcyjnych z kapitałem 
obcej walucie.. W sprawie tej Rada Finansowa 
przyszła do następujących wniosków: 1) Wobeg 
zależności rożwoju ekonomicznego kraju od 
pływu kapitałów zagranicznych, - który wzmó 
się przez. umożliwienie zakładania spółek ak 
nych z kapitałem w obcej walucie, Radą Fin 
wa twnaje za wskazane, ażeby zakładanie s 
akcyfhych z kapitałem w walućie obcej było - 
zwółonem na czas przejściowy, aż do chwili us 
lenia się waluty polskiej, Jednakże zakładanie ta- | 
kich spółek mależy uważać, jako wyjątek od re- 
guły, według której wazetie przedsiębiorstwa 
cyjne Rzeczypospolitej Polskiej winny mieć. 
pitał, wyrażony w wałucie krajowej, o 
Przytem, co do spółek, przedstawiającyc 
interes czysto prywatny, minister skarbu oceni ich. 
celowość -dla życia gospodarczego kraju i każdo- 
razowo sprawę rozstrzygnie. Co zaś się tyczy | 
przedsiębiorstw użyteczności publicznej, względnie 
państwowej, to spółkom tego rodzaju należy czynić 
możliwe ułatwienia, 2) Wszystkie spółki o kapi 
-tale w walucie zagranicznej podlegać mają © 
nym ustawom kraju i nie mogą mieć ększ 
pfaw, aniżeli inne spółki krajowe. 3) Celem + 
datnienia, iż Towarzystwo jest krajowem, n 
dążyć do tego, aby polscy akcjonarjusze taktycznie 
(brali udział w kapitale akcyjnym. 4) Natomiast 
Rada Finansowa sprzeciwia „się bezwzględnie prze- 
wałutowahiu kapitałów (abit istniejących 
spółek na walutę zagraniczną, * jakoteż powstawa- 
niu spółek. akcyjnych, przy których kapitał, wyra 
żony w walucie obcej, nie zostałby złożony e M 
tywnie w tejże walucie. '5) Należy dążyć, aby 3 


pd 


akcje przedsiębiorstw polskich w walucie z 
nicznej, powstałych przy udziale kapitałów 
nicznych, były wprowadzone na odnośnej gi 
zagranicznej. 6) Rada uważa, że emisją d 
minowych obligacji, opiewających na wa 
graniczną, byłaby pierwszorzędnym środkiem 
ściągnięcia kapitałów zagr. do Polski. 7) Ce 
ułatwienia korzystania z kredytu długoterm 
go, obligacyjnego byłoby wskazanem skodyfi 
nie odpowiedniego prawodawstwa obligacyj 
natychmiast jednakowoż jest koniecznem zezwełk 
nie na zaciąganie kredytów długoterminowych 
walucie zagranicznej w postaci obligacji na i 
walutę brzmiących, jakoteż hypotekowania wie< 
rzytelności w obcej walucie na nieruchomości 
8) Z chwilą ustalenia waluty polskiej spółki ak 
'cyjmt o zagranicznej walucie winne są przemiano 
wać swój kapitał akcyjny i rezerwy na y 
polską: 5 -, 
` Prócz tego Rada omawiała sprawę kol 
niedoboru budżetowego, oraz kwestję z 
Banku Bilelowego w Polsce i zasady finan: 
budowli państwowych. (PAT). ` 4 
; KREDYTY BUDOWLANE: 
W Ministerjum skarbu rozpoczę 
nad ustaleniem szczegółowego programu p 
fuńduszu  miljardowego na kredyty ` bu 
który przyznany `` został instytucjom — fin 
wym, zajmującym się popieraniem ruchu bud 
nego. : : 5 
j | A w 
| Akcja dyplomatyczna posłów polskich w 
ryżu i Londynie wobec rządów francuskiego 
| gielskiego, oraz p. Skirmunta w Genui wob 
du włoskiego, o której wczoraj donosiliśmy, doty 
czy wznaria całokształtu naszych grani. wscho 
dnich. ; A 7 Wesa 


NA POWODZIAN LETGALSKICH. - 
Rada ministrów na posiedzeniu dnia 21 b. 


uchwaliła wyasyśnować sumę 10 miljonów pe 
polskich dla powodzian'w Letgalji, Do Dźwit 
udaje się specjalny delegat, celem dokońa EE 
działu tej sumy pomiędzy poszkodowanymi. 
on działał w porozumieniu z tamtejszym k 


tem "polskim. ; 


zy 


j t 


Naczelnik Państwa ideiala ezeqilałar P? 
Eugenjuszowi Wurzlin, konsułowi _ generalnemu | 
kierownikowi konsulatu austriackiago we. Lwowie. 

s a 
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W sprawie Polaków 
- ODPOWIEDŹ MINISTRA SPRAW ZAGR. 
0 LITWY NA NOTĘ P. HYMANSA. | 
4 a  Potwierdzając odbiór listu prezesa Rady Ligi 
| "Narodów p. Hymansa z dn. 4 marca r. b, w spra- 
(wie warunków sanitarnych w więzieniu kowień- 
A | skiem i losu więzion w niem Polaków, minister 
pis “zagr. Litwy udzielit p. Hymansowi pod datą 
20 marca wyjaśnień następujących: 
. ~ Informacje podane przez Rząd Polski o sto- 
na Litwie są fałszywe, Tyfus, który się 
/ mkazał w więzieniu w Kownie, został zwalczony, 
tak, że od dn. $ marca wypadków tyfusu już nie 
-~ było, chorzy zaś, którzy dotknięci byli przed tą 
38 datą epidemją, są wszyscy uzdrowieni. 
0. Liczba osób chorych na tyfus hie przewyższa- 
__ ła nigdy 11 w ciągu jednego miesiąca. W tej: licz- 


3EE 


dynie: Konstantynowicz i Niekrasz, i to pomimo 
rgicznych wysiłków doktora więziennego, oraz 
torów wezwanych z miasta. Liczba rzeczonych 


po jest pozbawiona wszelkich podstaw, ' Poza 
żadne inne choroby epidemiczne nie gra- 
wały w więzieniu. Więźniowie, o których mowa 
? depeszy Min. spr. zagr. Polski, jako o dotknię- 
tych epidemją tyfusową, nie byli zupełnie chorzy, 
ik np. Józef Pasżun, lub tóż znajdowali się na 
_ wolności, jak Giejsztor. Inni więźniowie znów, 


ii 
y 
F k jak np: Jan Łukasiewicz i Lowgoft, byli chorzy na 


". płaca, a Winkler na influenzę. Wszyscy ci wyżej 
_ wymienieni więźniowie są obecnie zupełnie zdro- 


i - Podobnie twierdzenie Rządu Polskiego, że wię- 
| zienie w Kownie nie jest dostatecznie zaopatrzone 
ak w środki dezyniekcyjne, jak również że chorzy 

więźniowie byli pozbawieni pomocy lekarskiej i 
_ mie,byli przewiezieni do szpitala — jest niepraw- 
i k | Każdy. chory więzień jest niezwłocznie prze- 
ga? _ wieziony ieziony: do szpitala i zostaje tam do zupełnego 
FA wyzdrowienia, co do p, Niekrasza, to był on leczo- 


R -ny przez 3 doktorów, z których dwuch było pogo- 
|. danych z miasta. ` 
"GAZA 


paes Oznajmiając, że Rząd Litewski robi co może, 

Jurgutis donosi, iż zaproponowana przez p. Hy- 

|” amnestja więźniów politycznych, odpowiada 

/. zapatrywaniom Rządu*Kowieńskiego, który już o- 
wobodził większą część więźniów, 

4 „Niestety, polityka umiarkowania i liberaliz- 

mi — pisze w zakończeniu p. Jurgutis — którą 


Konf 


SKIEJ BIESIADZIE. 
(Telegram własny). 
Genua, 22 kwietpia (godz. 23 min. 40). 
mniki gennueński8 donoszą: Cziczerin i 
in przybyli na statek królewski w j 
5] motorówce razem z Wirthem i Ra 
uem. Przed śnialaniem specjalną uwa- 
(zwróciła serdeczna rozmowa) króla z 
inem i Krasitwem. Podczas śniadą- 
orkiestra grała wyjątki opery „Amico 
, Oraz „Nieszpory sycylijskie". Czi- 
siedział naprzeciw arcybiskupa Ge- 
"prowadził z nim długą rozmowę, w 
u której zetkmęli kieliszki szampana. 
Krasin w rozmowie z deputowanymi 
oskimi mówił z zachwytem o królu; do- 


4 


e Dzieci, bajka w, 3 aktach K. H. 
worowskiego. Reżyser: St. Wysocka. 

acje i kostjumy: W. Drabik, Muzyka; 
004 E. Dziewulski. / 
- Dzieło to twórcy ,„Miłosierdzia” i „Ju- 
za”, w'książce miejscami dziwaczne i 
natwane, na scenie tłumaczy się zupeł- 
jasno. w czytaniu męczące, na scenie 
wita czarem i humorem mistycznej baj- 
swiadczy to o „rasowości'' K. H. Rost- 
pwskiego, jako twórcy dramatycznego, 
stwarzając świat teatralny, nietylko 
za go myślą i uczuciem, ale widzi to, 
mają ilustrować aktot, dekorator, reży- 
tancerz, muzyk, a co w tekście książ- 
mm leży martwe w nawiasach i między 
szami. Poeta „Strasznych Dzieci" zna- 
_reżyserce, dekoratorze i aktorach 
wórców _niepospolitych, 
premjera piątkowa dała nam wieczór 
sharmonizowany, jakiegó w.tym teatrze 
e widzieliśmy od lat długich. 

Te „straszne dzieci“ są zaiste dużemi, 
[asznemi dziećmi, ale są też straszne 

nocześnie przez swe czyny, a raczej 
olę_ serdeczną głupotę i dobroduszną 
ję. W tem podwójnem znaczeniu 
szności” zamyka się też podwójne zna- 
e bajki „Rostworowskiego” — i dwo- 
èposób spóglądania poety — na świat 
ejszy. On mu współczuje, lituje się 
z d nim, ale zarazem drwi zeń, a nawet 

je go. S 

W pierwszym akcie jesteśmy świadka- 
— w oszałamiających $krótach — na- 


A 
Fo. 
Fra 


skutkiem 


© ROBOTNIK", niedziela, 


Odpowiedź rosyjska na memorjał 
, rzeczoznawców londyńskich 


x 


więzionych w Kownie 


plikuje się 


wnątrz Państwa”, / 


. 
NOTA: DELEGATA POLSKI PRZY RADZIE 
LIGI NARODÓW. 

Odpis powyższej noty litewskiej „przesłany zo- 
stał przez sekretarza Gen. Ligi Nar. p. Askenaze- 
mu, który odpowiedział notą do p. Hymansa pod 
datą 6 bm. ; > 

> Askenazy zaznacza w niej na wstępie, że 
nie pragnie wchodzić w szczegółową analizę twier- 
dzeń p. Jurgutisa, który, przeczy istnieniu faktów, 
przedstawionych przez Min, spr. zagr. Polski dn. 
23 i 25 lutego rb, i że ogranicza się do przytocae- 
nia tylko dwuch zdań, zawartych w nocie litew- 
skiej z d. 20 marca. Jeden z "ustępów noty kończy 
się hast, zdaniem: „Chorzy, na szczęście nieliczni, 
którzy przedtem chorowali na tyfus, wyzdrowieli”. 
Następnie ło kilka wierszy dalej, znajduje się nast, 
twierdzenie: « „Pomiędzy osobami, skazanemi i a- 
resztowanemi za sprawy polityczne, » tylko Kon- 
stantynowicz i Niekrasz umarli na tyfus”. 

P. Askenazy podkreśla, że oczywista sprzecz- 
ność, wynikająca z zestawienia tych dwuch zdań 
wystarczy do należytej oceny informacji, podanych 
przez ministra spraw zagr. Litwy, i podtrzymuje 
bezwzględną prawdziwość wiadomości o stanie 
więźniów* polskich w Kownie, które zawierają noty 
polskie z 23 i 25 lutego. - 

Pozałem delegat Polski odrzuca w najener- 
śiczniejszy sposób oskarżenia, skierowane przez p. 
Jurgutisa przeciwko Rządowi Polskiemu w_osta- 
tnim ustępie jego noty z da. 20 marca, zaznacza- 
jąc, iż niedopuszczałnem jest, aby rząd jakimkol- 
wiekby on był, mógł formułować podobne oskar- 
żenie pod adresem innego rządu, nie zadając sobie 
fatygi poprzeć oskarżenie jakimkolwiek dowodem. 

Podkreślając przyjemność, z jaką dowiedział 
się, że, Rząd Litewski wyraża: nareszcie zamiar 
wrócić wolność więźniom politycznym po 3 latach 
z górą, przebytych w więzieniach w Kownie, p, 
Askenazy stwierdza, że w razie, gdyby taka de- 
cyzja była rzeczywiście wykonana przez Rząd Li- 
tewski, wywarłaby jak najlepsze wrażenie w Pol- 
sce i żę gdyby miała znamionować upragnioną 
zmianę niechętnego stanowiska Rządu Litewskiego 
wzgłędem Polski, będzie miała dodatni wpływ na 
wzajemne sfosunki obu państw. 


{X 
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erencja genueńska. 
Przyjazd króla włoskiego. 


A 
IE SUKCESY: NA KRÓLEW- % dając, że chciałby go widzieć prezydentem 


jakiej: republiki. Krasin. mówił: „Włochy 
powinny zdobyć gospodarcżo południową 
Rosję“. St. P. 
OWACJE I POWITANIA. 

Genua, 22 kwietnia. (PAT.). (Wied. B. 
Kor.). Przybył tu dzisiaj rano na pokładzie 
pancernika „Danto Alighieri“ król. włoski. 
Witany owacyjnie przez mieszkańców mia- 
sta, król udał się do gmachu prefektury, 


gdzie został powiłany przez ministrów wło- | 


wb obcych. 4 


| 
| OCE lie zz 

godz. 1-ej w południe król wydał na po- 
kładzie pancernika śniadanie, w którem 
wzięli udział przewodniczący delegacji 
wszystkich państw RRC $genueń- 
ską. Rosję reprezentowali Cziczerin i Kras 
sin. 
i Barthou. 


i 


rodzin człowieka, tego dziecka strasznego, 
Poeta rozmyślnie wchodzi tu w naiwnie po- 
jęty światopogląd współczesnej dewocji 


głębokiego, tragicznego znaczenia, ponie- 
waż nie byłby w stanie jej udżwignąć. Z 
misterjam bytu czyni się kołtuńską tragi- 
farse. Kabotyn współczesny w odwiecznej 
zagadce. widzi tylko jej stronę anegdotycz- 
ną. Jego zdziecinniały mózś nie zniósłby 
ucisku tragicznego. Więc lńdzie są dziećmi, 
które anioł wywołuje z pudełka zabawek, 
djasek 2aś — uwodzi. Dzieci te, oraz tych 
dzieci dzieci, również wywołane z pudełka 
sm słupiutkie, leniwe, małe i wykrętne, jak 
ich rodzie — skarlała psychika współcze- 
sna. Dostaly one serce (zdolność /kocha- 
nia), łopatkę (zdolność pracy) i jabłko (o- 
woc pracy i miłości), lecz te dary za po- 
średnictwem djabełka na nic im się nie 
| przydały. Straszne dzieci zmarnowały da- 
[rv swoje wewnętrzne i znalazły się wobec 
| pustki duchowej. Wówczas, aby się rato- 
| wać, obróciły myśli swe na zewnątrz, są- 
| 
| 


| 
| 


( 


dząc, że zewnętrzność, blichtr, władza, 
złoto, używanie — upostaciowanę w sym- 
bolu Fufy — dadzą im szczęście. 


de 

To pierwszy akt, rozgrywający się na 

| tle świetlistej areny cyr 
| kolorach zrobionej Drabika, Posępna 
; myśl pesymistyczn iroristy zalana ~tu 
| jest promieniami dobrodusznej, ucieszności. 
' Zasadniczy, ton dzieła — grozba jakby 
nfedowidzenie, uproszczenie sprawy przez 

marnego współcześnika — przebłyskuje za- 

ledwie tu i tam w rozkosznych półuśmie- 

chach, w głębokich chwytach obserwatora 

duszy, zasypanych obłudnie rzewnem kwie- 


wej, w jasnych 


się kieruje względem więźniów politycznych, kom- 
systematycznie dążeniem Rządu Pol- 
skiego w kierunku stworzenia przez swych agen- 
| tów, trudności Rządowi Litewskiemu, nawet we- 


Król siedział między Lloyd George' m 


'23 kwietnia 1922 r, 


SPRZECZNOŚCI. p 
`a Genna, 22 kwietnia. (PAT.). (Wied. B. 
Kor.). Zwracają tu uwagę na fakt, że mię- 
dzy odpowiedzią rosyjską, przesłaną na rę- 
ce Lloyd George'a, a memorjałem, poprze- 
dzającym tę odpowiedź, zachodzą rażące 
różnice. Mianowicie nota rosyjska uznaje 
pod pewnemi zastrzeżeniami wojenne dłu- 
gi Rosji, podczas, gdy memoriał sprzeciwia 
się uznaniu tych długów i obstaje przy 
kontr-żądaniach rosyjskich. 
„MEMORJAŁ DELEGACJI ROSYJSKIEJ. 
| Berlin, 


został rozesłany równocześnie £ wręczeniem odpo- 
wiedzi Cziczerina zawiera energiczną polemikę z 
propozycjami londyńskich rzeczoznawców. Rosja 
uznała w tym memorjałe bez zastrzeżeń 3. punkty: 
Pierwszy, że suwerenność każdego narodu powin- 
na być w pełni szanowaną, nawet i tam, gdzie 
idzie o kwestję posiadania, o system gospodarczy 
i o administrację uregulowaną według własnych 
zasad narodowych, 2) że mają być dane gwaran- 
cje prawne i administracyjne dla praw osobistych 
i rzeczowych cudzoziemców, którzy w Rosji zaj- 
mują się gospodarką, 3) że musi być uznana zu» 
pełna wzajemność między wszystkiemi  interesowa- 


w 
| zi zdaniem Cziczerina, że Rośja sowiecka przyj- 


i ewodniczącego 
) 21 kwietnia. (PAT). Dzienniki donoszą Schanzera, który zakończył dyskusję, wskazując, 
z Genui, że memorjał delegacji rosyjskiej, który | iż osądzenie, czy nota rosyjska od 


nemi mocarstwami co do wypełnienia ich zobowią- ` 


zań z racji długów, oraz co do kwestji odszkodo- 
wat h i 

. Memorjał podkreśla, że mocarstwa przede- 
wszystkiem powinny myśleć e odbudowie sił pro- 
dukcyjnych Rosji, a potem dopiero o zaspokoje- 
niach wierzycieli  rosyjskith. Rosja w poczuciu 
konieczności odbudowy gospodarczej zmieniła do 
tego stopnia śwe ustawy, że umożliwiły one obecnie 
wszystkim cudzoziemcom zajmowanie się sprawa- 
mi ckonomicznemi w Rosji, Wolność handlu we- 
wnętrznego jest* zagwarantowana, 'nadtó dane- są 
gwarancje dla wolności 
i dlatego, aby kapitał prywatny, który został ulo- 
kowany w  przedsiębiorstwach - fiskowanych, 
mógł być znowusużyty przez osoby prywatne, O- 
soby zagraniczne są wolne od rekwizycji, konfis- 
kat i będą chrónione od nielegalnego traktowania, 
Nadto utworzone zostały gwarancje celem ochrony 
koncesji, udzielonych cudzoziemcom. 


SPRAWA UZNANIA RZĄDU SOWIETÓW. 


„. Genua, 21 kwietnia. (PAT.) Dziś przed połud- 


niem zebrali się przedstawiciele pięciu (mocarstw 
zapraszających oraz Branting, Motta, Bratianu i 
Skirmunt na półoficjalne zebranie subkomitetu dla 
spraw rosyjskich, celem zbadania odpowiedzi ro- 
syjskiej, Lloyd George zawiadomił, że już poprze- 
dniego dnia wieczorem Rosjanie wręczyli mu notę, 


która chociaż nie zadawalnia go w zupełności, je- 


dnakże będzie mogła służyć za podstawę do dal- 
szych rokowań, Nowa nota rosyjska, zdaniem Lloyd 
George'a, zawłera punkty, nadające się do przyję- 
cia, co do innych trzeba będzie jeszcze pertrakto- 
wać, niektóre jednak nie mogą być przedmiotem 
pertraktacji. i ? , 


Następnie wybrano komiet ETIE złożony | ,. Ę z ; hczasóm 
z 7-miu członków (z 5-ciu delegatów mocarstw za- dzi dla Tomdyńsicch rzeczozpaweów. Tym = 


praszających oraz jednego członka Małej Ententy 
i jednego ,przedstawicieła państw neutralnych). 
;. Po południu odbyło się oficjalne posiedzenie 
subkomiłetu politycznego, w.którym tym razem 
wzięli udział Rosjanie, Niemcy natomiast byli nie- 
obecni. Przewodniczący Schanzer zawiadomił Ro- 
sjan o treści obrad przedpołudniowych i poinfor- 
mowął*ich, iż nad notą rosyjską nie zostanie TOZ- 
częta dyskusja „dopóki wybrany przed południem 
omitet rzeczoznawców nie przedstawi swego me- 
morjału. Bezpośrednio potem Barthou oświadczył, 
że pragnie zaraz na początku rozproszyć wszelkie 
wątpliwości i nieporozumienia. Zestawił przeto od- 
powiedź rosyjską z uchwałami w Cannes i zazna- 
czył, że bezpośrednie i natychmiastowe uznanie so- 
wietów przez Francję jest niemożliwe. Lloyd Ge- 
orge zwraca uwagę na to, że postanowiono narazie 
nie Pe kwestji noty rosyjskiej, Odpowiadając 
Lloyd rge'owi, Barthou oświadczył że zależy 


X 


ciem paplaninki napozór niewinnej. Dziec- 
ko zobaczy tu śliczną bajkę o swych zabaw= 
kach, lecz straszne-dziecko widz ujrzy na 


pseudoreligijnej, pozbawiającej legendę jej | dnie skamieniałe spojrzenie niemiłosierne- 


go twórcy „Miłosierdzia”. I rzecz znamien- 
na. W interpretacji aktorskiej, posługują- 
cej się niekiedy akcentem dziwnym, roz- 
rywaniem słów, skandowaniem, mahierycz= 
nym gestem — który tak raził w „Ulicy 
Dziwnej''—odczuwa się trafne ujecie. Albo- 
wiem między tekstem, autorem i jego part- 
nerami teatralnymi: Szymańskim, Solską, 
Mvszkiewigzem, Sarneckim,  Tatarkiewi- 
czówną i Jarszewską, Machalskim, między 
znakomitym djaskiem — Małkowskim, a 
Drabikiem i baletem jest harmonja niero- 
zerwalna. Widowisko, dramat został skom- 
ponowany. Wszyscy: uśmiechamy. się tym 
uśmiechem zasadkowym, który nad cało- 
ścią unosi się wciąż i zwolna o$arnia —'ca- 
ły teatr. Gdy kurtyna po akcie pierwszym 
zapadła, nie wiemy, czyęsię śmiać, czy pod- 
dać jakiejś cięrpkiej goryczy, czy też może 
zaufać estetycznej 
tylko — zasłaniając sobie oczy, aby nie wi» 
dzieć niepokojącego. znaczenia w głębi? 


W akcie drugim mąci się nieco dwu- 
znaczna przejrzystość wrażenia, Cały ten 
akt poświęcony jest sprawie smalenia cho- 
lewek strasznych dzieci do — Fufy. Fufa 
to symbol pustki, nędzy, marności nad mar- 
nościami, wyraz rozpaczliwych wysiłków 
strasznych dzieci, które zgubiwszy się same 
w sobie, pragną) znaleźć wartość istnienia 
poza sobą. Każdy zabiera się do ina- 
czej, każdy pragnałby ją zdobyć dla siebie: 
I w ciągu całego prawie aktu odbywa się 
defilada konkurentów, nużąca jednostajno- 


~ 
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mu na, tem, aby sprecyzować stanowisko Francji 
już obecnie musi przeto w najenergiczfi jszy spo- 
sób zgłosić zastrzeżenie przeciwko ostatniemu ustę- 
powi odpowiedzi rosyjskiej. W Cannes uzależnione 
uznanie Rosji sowieckiej od ściśle określonych, je- 
dnak dotychczas nie wypełnionych warunków, a 
nadto przyznano każdemu państwu prawo swobo- 
dnego uznania rządu sowieckiego i to w terminie, 
jaki uzna za stosowny. Barthou zabrał głos Czi- / 

czerin, który w dłuższej. przemowie wyrażał ubo- 
ewanie, że--jak mu się zdaje — panują wątpliwo- 
ści co do lojalności piw. sowieckich, QOdpo- 
jedź, wręczona przez delegację rosyjską, dowo- 


uje w całej pełni uchwałę w Cannes. 


czerina została przerwana przez prz 


wiada uc 
łońń w Cannes, jest rzeczą rzeczoznawców. Nastę- 
gnie zebrała się komisja ekspertów na pierwsze 
posiedzenie i uchwaliła propozycję Anglji, że uzna- 
nie de jure sowietów w zamian za uznanie długów 
przedwojennych przez Rosję sowiecką, jest ~ 
czone, j i 
NOTA CZICZERINA W KOMISJI 
KRĘTACTWA SOWIECKIE. 7 
Genua, 22 kwietnia, (PAT.) Havas, Komisje 
złożona z 7 rzeczoznawców. a powołana przez komi- 
się dla spraw rosyjskich, zbadała szczegóły tech- 
niczne noty Czięzerina, skierowanej do Lloyd Geor 
ge'a, i odbyla dziś rano pod przewodnictwem Wa- 
sbimgton ; Evansa posiedzenie, . Posiedzenie trwało 
bardzo krótko, Rzeczoznawcy rosyjscy ag'osili wnid- 
sek, by ze względu na przyjęcie delegacji sowieckiej 
u króla, a tem szumem i miemożność uczestniczenia 
w dbradach, posiedzenie odroczono do popołudnia, 
è Jednocześnie jeden z rzeczoznawców rosyjskich ` 
“oswiadezy?, że ma-do zakomumikowania ważne spra- - 
wy. Przedewszystkiem podsiósł, że pismo, zredzgo- 
wane przez Cziczerina po angielsku, zostało prze- 
tłomaczone na język fraffbuski i że w tym przeka. 
dzie powiedziano, Że przyjęcie warunków, posta- 
wionych przez sprzymierzonych, załeżne jest od te- 


i go, czy dugi wojenne i zelkeg'e procenty, jak å pro- 


inicjatywy przemysłowej | 


| 
1 


centy, od wszelkich innych „dlugów, zostaną skre- 
ślone, zamiast tak, juk to wczoraj było urmizone, 
"0 mają być zmniejszone. Po porównaniu tekstu 
angielskiego z tekstem francuskim zostało stwier- 
dzone, że mowa była nie o skreśleniu, ale tylko 
o zmniejszeniu. A 
Korespomiemt agencji Havası podkreśla z na- 
ciskiem, że delegacja rosyjska dziś po po'udniu ob- 
stawala za nowym wykładnikiem tekstu, który był 
równoznaczny z wysuwaniem nowych żądań sestro- 


| 


. ny sowietów, Sowiesy bowiem przyjmowały wszyst. 


kie żądania sprzymierzonych tylka pod tym werun- 


„ kiem, o' ile rosyjskie długi wojenne i procenty w- 
| staną skreślone, Pozatem godnem uwagi jest to, że 


"zredzgowana 208 ala przed pismem Czieczerina i 


| 
rozkoszy i smakować z Aż z namowy wiecznie inspirują- 
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nota rosyjska, dziś doręczone, stoi w sprzeczmości 
z warunkami, ustalonemi w Cammes z jednej stiro- 
ny, z drugiej zaś strony z pismem Cziczerima kie- 
rowenem do Lloyd George'a. Zapytania o te sprzecz- 
cZnOŚCI, delegacja rosy jełea oświadczyła, że nota 


przedstawia, wyłącznie rodzaj teoretycznej odpowie- 


ta rosyjska jest. przejęta duchem opozycji otag the- 
cią walla i jako taka odpowiada rzeczywisty ten. 
demcjom. delegacji zowieckiej, 


DELEGACJA ROSYJSKA WYCOFUJE 
SWÓJ MEMORJAŁ. 

Genua, 22 kwietnia. (PAT.). (Havśs). 
Przy otwarciu zebrania rzeczoznawców w 
podkomisji do spraw rosyjskich przedsta- 
wicięl Francji Seydoux oraz inni as 
cownicy francuscy wycofali się, Wraz z ni- 
mi wyszedł również przedstawiciel Japonji., 
Wobec tego przewodniczący Washington 
Evans zawiesił posiedzenie. Przedstawicie- 
Je sowieccy oświadczyli wówczas, iż cofają 
swoje memorandum. 


ścią sytuacji (co zawsze pozostanie wadą 
utworu scenicznego bez względu na jego 
rodzaj). Sprężyny działania, przemowy 
miłosne do Fufy, rie tłumaczą się z dosta- 
teczną wyrazistością (widz nie ma czasu 
spekulatywnie rozmyślać nad każdem sło- 
wem). Oprócz tego zatraca się w tym ak- 
cie skryty ton boskiej. ironji. To już nie 
dzieci straszne, ale ludzie straszni, sobki, 
zbóje, podpalacze, robactwo. Poeta zdra- 
dził się. Oburzyła go nędza| tych Caców, 
Duś i Bobów, nie umie oświetlić swym za- 
gadkowym. uśmiechem psiego wesela istot 
ych w swej lubież chi 


obłąkan i 

marności nad marnościami. i 

budzącą -m sz pah i zakłamanie. 
k 


dzi ich litość 
Jasny 
uśmiech głębin ustąpił miejsca: czarnemu 
tajne tóry nie pasuje w barwie do 
strasznych dzieci pierwszego aktu. 
Sruggestywnie natomiast wypadła sce- 
na walki. Zazdrośni, fozwścieczeni, podej- 
rzliwi miotają bracia i siostry, mężowie i 
żonki w siebie przekleństwami, godzą szty- 


cego djaska wpadają w szał ostateczny i 
odpalają ten cyrk świata, kt jest cyr- 
iem ich własnych opętań, lenistwa i egoiz- 

mt. Ale gdy pożar ogarnał ich dom 

rażenie napełnia serca, Śmierć! Niema ra- 
tunku, Śmierć! Strach odpowiedzialności 
przejmuje serduszka, sumienie wali w wiel. 
ki dzwon i przed strwożonem robactwem od- 
rsa się ap aniani prawda, sze) pomija- 

li, którą obiudnie przeoczyli. £ ust wyrywa 

E „Pod Twoją Obronę”... 
trwoga, to do Boga... 


Z. Kisielewski. 


się zwierzęcy krz 
Jak 
(Dok, nast.). 

t 


- 


t 
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- kiej dochodziła 
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Nota Barthou 


TREŚĆ NOTY. , | 
Genna, 22 kwietnia. (PAT.). Nota 
prezydenta delegacji francuskiej Barthou, 
wystosowana do prezydenta konferencji de 
Facty, stwierdza przedewszystkiem, iż de- 
legacja francuska zapoznała się z tekstem 
powiedzi niemieckiej z doniesień dzien- 
ników, pomimo to jednak uważa za konie- 
czne wyrazić bęzzwłocznie stanowczo Za- 
strzeżenia. które nasuwa dokument — zda- 
niem Barthou — niedopuszczalny. Dele- 
gicja francuska jest zdania, iż pomijając 
inne zobowiązania, zaciągnięte przez Niem- 
cy, traktat niemiecko-rosyjski gwałci zasa- 
dy, ustalone w Cannes. Z drugiej strony, 
ałjanci stwierdzając, iż traktat niemiecko- 
rosyjski niszczy ducha zaufania wzajemne- ` 
go, niezbędnego dla współpracy międzyna- 
rodowej, będącej cełem konferencji genu- 
eńskiej, — jednomyślnie wyrazili zdanie, 
iż godność ich nie pozwala współpracować 
nadal z delegatami niemieckimi w komisji, 
zajmującej się sprawami rosyjskiemi. Nota“ 
niemiecka interpretuje list aljantów z dnia 
18 kwietnia w sposób niedopuszczalny. 
W chodzenie w szczegóły kłamliwych wy- 
wodów delegacji niemieckiej byłoby rzeczą 
wysoce niewłaściwą. Wywody te znajdują 
dostateczne zaprzeczenie w-postawie lojal- 
nej i szczerej państw zapraszających. 
` „Mam przekonanie—brzmi nota—iż Wasza 
Ekscelencja zgodzi się ze mną co do ko- 
nieczności zwołania szefów delegacji, z s 
rzy podpisali w dniu 18-ym b. m. notę do 
Niemiec. Narady szefów winny dotyczyć 
sytuacji, wytworzonej przez , odpowiedź 
niemiecką i, o ile mają być celowe, winny 
edbyć się jak naj zej". 


ZDENERWOWANIE W KOŁACH 
j KONFERENCJI. 


Genua, 22 kwietnia. (PAT). Tekstu pi- 
sma dełegacji francuskiej do A p w 
Facty jeszcze nie ogłoszono. 
fakt wysłania pisma wywarł wrażenie dość 
silne. Według przekonania powszechnego, 


i zagraża 
niu dalszych obrad, aczkolwiek wywołało 
widoczne zdenerwowanie w kołach konfe- 
"rencji. Prasa miejscowa odwołuje się do 
pojednawczego ducha Lloyd 'a. O g. 
16-ej rozpoczęło się posiedzenie wielkiej i 
małej Ententy, poświęcone tej sprawie. 
POSIEDZENIE SZEFÓW DELEGACJI PAŃSTW 
*  * SPRZYMIERZONYCH, 


Genua, 22 kwietnia. (PAT) W związku z notą 
Barthou, odbyło się dziś o godz. 16-ej p ie. 
szefów cji 9 państw sprzymierzonych, obec- 
nych w” Genui. Polskę reprezentował min. Skir- 
munt, Na posiedzeniu tem przewodniczący delega- 
cji francuskiej Barthou w dłażśzem przemówieniu 
uzasadniał swoją notę oraz zawarty w niej punkt 
widzenia. Interpretacja noty niemieckiej w tym 
sensie, m. rzekłbino z własnej woli usunęli 
się z komisji, traktujących sprawy rosyjskie, jest 
niedopuszczalne. Należy wyraźnie stwierdzić, iż w 
sprawie tej Niemcy poddały się decyzji mocarstw 
sprzymierzonych. W dyskusji, która się wywiązała, 
Lloyd George wyraził pogląd, iż należy zamknąć 
okres incydentów, dotyczących właściwie tylko 
kwestji formy, ą utrudniających prace konferencji. 
Gdyby okres wół miał trwać nadal, wówczas pre» 
mjer angielski widziałby się zmuszonym do poin- 
formowania opinji angielskiej, kto właściwie pono- 
si za to odpowiedziałność. Pogląd ten podzielił i 
Barthou. , 

Przewodniczący delegacji polskiej, miñ, Skir- 
munt, w przemówieniu podkreślił, iż nota, jaką a- 
ljanci wystosują na ostatnią odpowiedź niemiecką, 
-winna być ułożona tak, aby nie dopuścić interpre- 
tacji, jakoby aljanci uznali faktycznie traktat ro- 
syjsko - niemiecki, Po dłuższej dyskusji po è 
wiono powierzyć delegatom Francji, Anglii A Włoch 
zrędagowanie na notę niemiecką odpowiedzi, któ- 
rą następnie zaaprobują i podpiszą przedstawiciele 
9 państw sprzymierzonych. Nota zawierać ma wśród 
„innych zastrzeżeń Ententy, wyraźne stwierdzenie, iż 
Niemcy w odpowiedzi swej poddali Się decyzji a- 
ljantów, pozbawiającej Niemców prawa uczestni- 


| czenia w pracach komisji, debatujących nad spra- 
| wami rosyjskiemi, A acz. 
i 


Tajne klauzule traktatu ros.-niemieckiego 


Londyn, 22 kwietnia. (PAT.) Kofespon- 
dent „Timesa dowiaduje się z ui, i 
traktat niemiecko-rosyjski, zawarty w Rat 
pallo, zawićra 5 następujących klauzul taj: 


1) Niemcy zobowiązują się zwrócić U- 
krainie sowieckiej w gotówce lub w natura- 
ljach 960 milionów franków, zabranych 
podczas okupacji niemieckiej.  . ~ 

, 2) Niemcy uyolnią 6.000 


> 3) Niemcy zobowiązują się do rozwią-_ 
zania organizacji kontrrewolucyjnych, ist- 
niejących w Niemczech. i 
4) Niemcy będą się sprzeciwiali prze- 
wożeniu przez terytorjum swoje materja- 
łów wojennych, przeznaczonych dla Pol- 


Z KOMISJI TRANSPORTOWEJ. 

Genua, 24 kwietnia. (PAT.) Na posiedzeniu Ko- 
misji transportowej postanowiono ustalić zasadę ' 
pomocy technicznej w dziedzinie środków komuni- 
kacyjnych dła państw, które nie mogą same dópro- 
wadzić ich u siebie do porządku, Postanowiono ró- 
wnież, ażeby państwa, które dotychczas nie przy- 
stąpiły do konwencji barcelońskiej, uczyniły to 
obecnie. W. sprawie tej prźwdiiówietake Rosji so- 
wieckiej zażądali kilkodniowej zwłoki, = 

O LOS GRUZJI. 

Genna, 24 kwietnia, (PAT.) Rząd gruziński na- - 
desłał do sckretarjatu konferencji wiadomość o 
walkach, rozpoczętych: przez: władze sowieckie w 
Gruzji. Wiadomość tę odczytano na posiedzeniu ' 
podkomisji politycznej i  polecono Schanzerowi 
zrwócić uwagę rządu rosyjskiego, że w tej chwili 
tego rodzaju walki są szkodliwe dla pokoju po- ` 
wszęchnego, . zw 

MEMORIAŁ NIEPODLEGŁOŚCIOWCÓW 

| UKRAIŃSKICH, s 
*Lwów, 22 kwietnie, (A, W,) „Ridnyj Kraj“ do- 
nosi, że do eGnui. przybyło przedstawicielstwo rzą. 


ją? me igi 

Rorores Nię*zyrardówii amyterdanskiej 
Rzym. 22 kwietnia. (PAT.). Kongres 
międzynarodowej zie eż federa- 
cji zwiazków zatwierdził w 
ozynnościech stałe biuro federacji pod 
przewodnictwem działacza  amgielskiego 
Thomasa, poczem przystąpiono do dyskusji 
nad sprawozdaniem w sprawie _dzialałno- 
ści federacji, zwłasz: 
blematem rosyjskim. 


złą wole 


ich wrogość 
arodówek. oce 


w przeznaczenia. D ajearski 
Der żada, aby stałe biuro federacji zajęło 

osunku do Moskwy takie stanowisko, 
nika ona zasługuje, a mianowicie bio- 
rąc pod uwagę, że Moskwa sama pragnęła 


4 


du ukreńńskiej repudyici 


zał Rumunji, Estonji oraz państw sukcesyj- 
n 5 ï 


5) Rosja upoważni zakłady Kruppa do 
fabrykowania armat oraz materjału wojen- 
nego w znacznej liczbie hut żelaznych ro- 


syjskich w okolicach Permu, Ługańska 
i Tambowa. | 
* STANOWISKO ANGLJI. 


Genua, 22 kwietnia. (PAT.). (Wied. B. 
'Kor.). Delegacja angielska obradowała dziś 
nad sytuacją. Wobec przyjęcia przez de- 
legacię niemiecką jednej z alternatyw po- 
stawionych jej przęz mocarstwa zaprasza- 
jące, delegacja angielska uważa całe Zaj- 
ście, wywołane ogłoszeniem du rosyj- 
sko-niemieckiego za skończone. w 


odpowiednią część długów b. momarchji rosyjskiej. 
Delegacja rządu U, R. L. zwróci się do aljantów 
z prośbą, by zażądałi od rosyjskiej delegacji sowe- 
kiej ma konfemeoji usunięcia ze swego skladu 
przedstawiciel t, z. Ulrainy sowicokiej; jako repre- 
zemtacji  samozwańczej. y i 
JAPONJA A UZNANIE SOWIETÓW. 
Tokio, 22 kwietnia. (PAT), Reuter, Pisma 
donoszą, że Rada dyplomatyczna odbyła naradę 
nad stanowiskiem, jakie w sprawie rosyjskiej mają 
zająć delegaci japońscy w Genut. Postanowiono, 
że Japonja uzgodni swą politykę w sprawie uzna- 
nia rządu sowieckiego z zapatrywaniami innych 


— Policja genueńska ogłasza, iż w tych dniach 
udało się jej wykryć spisek przeciwko delegacji 
rosyjskiej oraz udaremnić zamachy, Policja włoska 
pracuje ręka w rękę z rosyjskiemi agentami tajnej 
policji, znajdującemi się w otóczeniu Cziczerina. 


rozłamu 1 w dalszym ci zde sark 
| fk roaa 


cję kalumnjami i ściga . ; 
5 2 ściga ją po- 


Mwwiey a uchwaly. ziadi 
- foch miedzy arndówok . 
ZABÓJSTWO ES -ERÓW NIE JEST 
WYKLUCZONE. ~. 


Moskwa, 22 kwietnia. (PAT.) Sowiec- 
ki komisarz sprawiedliwości Kurskij oświad- 


czył, że zobowiązanie się komunistów ro- | 


zie berlińskim, iż do bę- 
dących pod sądem eserów nie będzie za- 
stosowana kara śmierci, nie może ać 

| trybunału rewolucyjnego; najwyżej 
być mowa o późniejszem ułaskawieniu tych, 
któryciiby trybunał ewentualnie skazał, 


syjskich na zjeź 


a 
Katowice, 22 kwietnia. (PAT.); Z Ge- 
newy donoszą, że układ polsko-niemiecki, 
dotyczący G. Śląska, zostanie w przyszłym 
tygodniu przesłany Radzie ambasadorów, 
a w odpisie Radzie Ligi Narodów, 
i i nis 


może: 


„Katowice, 22 kwietnia. (PAT.). „Ka- 
towitzer ‘Zig. podaje dosłowny tekst ukła- 
du genewskiego, dotyczący likwidacji ma- 
jątków niemieckich na G. Śląsku, Układ 
ten składa się z 18 artykułów, 2 


„Ta. Girya -Sash 


POGRZEG D-RA STYCZYŃSKIEGO. 

Katowice, 22 kwietnia, (PAT.) Dziś o godz. 9 
i pól odbyło się w Gfłiiwieach wyprowedzemć 
zwłok $. p. dim Styczyńsk Jego do kościoła. Wazyst- 
kich Świętych, gdzie o godz. 10 odprawione zostało 
natożeńitwo żałobne przez ies. posła Styczyń: slkiego, 
brata zamordowanego, Pa nabożeństwie odbyła się 
'eksportacjo. zwłok na dworzec kolejowy, skąd zwło- 
ki przewiezicne będą do (Poznania. W orszaku ża- 
łobnym winęło udzia okolo 20 tysięcy osób, w czeni 
delegacje a całego G. Śląska, 

Pozazń, 22 kwietmą, (PAT.) Pogrzeb & p. d-na 
Styczyńskiego odbędzie się wo wtorek d. %5 b, m. 
o godz, 3 pp, 

STRAJK DEMONSTRACYJNY. 

Katowice, 22 kwietnia, (PAT) Celem zamahi- 
festowanią oburzenia z powodu zamordowania d-ta 
Styczyńskiego, zastrajkował: dziś ma liajach gómno- 
śląskich wszyscy kolejarze, Strajk ten trwał od go- 
dizay 11 do 12 w południe, Była to akcja odrucho+ 
wa tak, że nawet kierownictwo Związku Kolejarzy 
zostało nią zaskoczone, Górnicy i hutnicy polskiej 
części G. Śląska postanowili umządzić podobny 
strajk protestacyjmy, 

NIEMCY NADAL PROWOKUJĄ, 
Katowiec, 22 kwielmią, (A, W) Niemoy diia 17 
jb. m. ostrzeliwali wieś Porębę w powiecie. strme- 
lekim, w celu sprowokowania ludności polskiej: 
Podobny awak kambinów maszynowych byt pirzypusz- 
czony do miejscowości Kamień w tymże powiecie. 


— Staraniem Związku Obrony Kresów Zachod- 
nich odbył się onegdaj wieczorem w Poznaniu 
wiec, zwołany pod hasłem protestu przeciwiko nie- 
słychanym-gwaltom i zbrodniom, pope'niamym przez 
Niemtów na G. Śląsku ma tamtejszej hadności pot- 


Wadmci tlorafiem. 


— Pisma kelingforskie donoszą, że w Kron- 
sztadzie z rozkazu Trockiego. rozpoczęto gorączko- 
wy remont statków wojennych. Statki emają być 
gotowe do wypłynięcia każdej chwili na morze, 

Ageucja rumuńska Orient.radjo zaprzecza po- 
głoskom, jakoby na terytocjum rumuńskiem w 
miejscowości Orodia , Mare czynione były przy u- 
dziale Wrangła i Petlury tajne przygotówania woj- 


skowe, skierowane | iwiso Rosji, 

— Policja pów” "wife w Remilut spe- 
reg urzędników należących do handlowej misji 
sowieckiej oraz dokonała rewizji w miesziowmiu 
jedmego a tuukcjonarjuszy kovsułatu sowiedkiega 
Wypadki te pozostają w związku z aresztowamiem 
w Moskwie kilku pracowników przedstawicielstwa 

— „kKatowityer Zig”  domosi z Benine, że, 
przybył tam pełnomocnik nowego trustu amgiel- 
skiego dła przedsiębiorstw górnośłąskich pod ma. 
zwą „Upper Silesien Trust w sprawie przejętóą 
przez kepitał angielski akcji największych hut gór. 
nośląskich 


— 1800 delegatów i ekspertów kolejnictwa gò 
wszystkich krajów zjechało się do Rzymu na mie- 
dzynarodowy: kongres, który będzie otwarty w tym 
tygodniku. Program prao obejmuje: aprawy tech. 
syg i. elektryfikacji kolei, onganieację połączeń 
it p. ; 

— Katolicy ulsterscy wrócili się telegraficz- 
mie do rządu angielskiego z prośbą o opiekę. 


Ruch robolniczy. 
L dycha parti. 


Ww SPRAWIE ŚWIĘTA MAJOWĘGO. 
Do wszygtkich Komitetów Organizacji 
Warszawskiej P. P. S$. ; 
Egzekutywa Okręgowego Komitetu Ro- 
botniczego P. P. S, w myśl uchwały Kon- 
ferencji Międzydzielnicowej, wzywa Komi- 
tety dzielnicówe, aby rozpoczęły przygoto- 
wania do zorganizowania obchodu święta 
majowego. Komitety dzielnicowe obowią- 
zane są zorganizować na swoich dzielnicach 
milicję oraz grupy kwestarzy i kwestarek. 
towarzyszy do milicji należy kierować 
do tow. Łokietka. 
Kwestarki i 


pet kwestarze zgłaszać się 
winhi do tow. Glisczyńskiej i tow.. Szulca 
w Sekretarjacie OKR. (AL Jerozolimskie ~ 
6) od godź. 10—2 i od 6—8. 2>. 


Sekrefarjat O. K. R. wzywa towarzy- 
szy, zac] przemawiać w dniu 1. ma- 
ja na prowincji, o zgłaszanie się do sekre- 
tarjatu O. K. RZE godzinach 10—2 i 5—8 
pp: do tow, Glisczyńskiej. 


Komitet * cbchodu świeta majowego 
wzywa wszystkie organizacje robotnicze 
(Związki zawodowe, spółdzielnie i t. p), 
aby po jednym przedstawicielu przysłały 
do komitetu obchodu świeta £ maja przy 
Okr. ea pasję P. P. S: (44. gwna 

sobiście zgłaszać się należy de. 
Różeck s 
wiecz. 


ka iego w godzinach od 10—2 e 


Komitet podaje d wiadomości x Š 
PRE obchad 2 > 


(i 


& 

O godz. 9 rano zbiórka w lokalach 
związkowych i dzielnicowych. 

Ó godz 10 i pół ogólna zbiórka na 


łacu „Teatralnym, die odbędzie się wiec. 
Po wiecu pochód od godz. 12 i pół do 2 
PO ‘godz. 2 pp. uroczysta akademia. 
Bliższe szczegóły podamy w następ- 
nych komunikatach. 


Towarzysze i fowarzyszki, którzy chcą 
wziąć udział w pracach komisji artystycz- 
nej (Żywe obrazy) w obchodzie 1-g0 maja, 

roszeni są o zapisywanie się w biurze O. 
K. R. (Aleje Jerozolimskie 6) od godz. 10 


rano A i i od 6—8 wieczorem u tow. Glis- 
czyński ) 
Konferencja Międzydzielnicowa. W śro- 
a d. 26 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu O. 
X. R. (A!. Jerozolimskie 6) odbedzie się 
konferencja Międzydzielnicowa, Warszaw- 
skiej Organizacji P. P. S. \ 
Dziclnica Śródmiejska. Dziś “o godz. 11 w Ie- 


„kału dzielsicy: (AL. Jerozolimek'e 6) odbędzie. się 


dalszy ciąg konferencji | dzielnicy Śródmiejckiej, 
Weoo za nowemi leg tymacjami, 

Dzielnica Jeroz"limska, Jytro 0 godz, 6%4 od- 
bętzie się cgólne madzwyczejne uizielnicoawe, zebra- 
mie w lokalu przy tl, Chiodcej 41. 

Dzielnica Powązki. Jutro o godz, 7 wiecz, od- 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego W 
tokalı przy ul Okopowej 30. | 

Dzielnica Powiśle. Jutro o godz. 7 wiecz. od- 
będzie się  posieczenie komitetu dzielnicowego w 
lokalu przy ul Solec 68. 


Tramwajńwa org, PPS, Jutro o godz, 7 wiec. 
w fokzlu (A1. Jerozolimsk'e 6) odbędzie się posie- 
dzenie komitetu tramwajowej org. PPS. 

Wola-Czysie. We wtorek du. 25 b. m. © godz. 7 
wiecz, «w lokalu- aziełnicy (Wolska 44) odbędzie 
się ogólne zelrame członków dziełiicy Wolt-Czy* | 
ste; po zebrani posiedzenie komitetu dzielnicy. 

Praga, We wtorek dn, 25 b. m. o godz. 7 wiecz, 
w lokału (Brukowa 29) odbędzie się PE? 
komitetu dz, Traskiej. 


" N. Bródno We wtorek dn, 25 b. AWK Z 
wiecz. w lokalu dzielnicy (Okricka 16) odhędz e 
się posiedzenie komitetu dziel.icy Nowe Bródno. 

Baczność 'peeztowey i telegrafiści! Dnia 26-go- 
kwielnóg b, f w środę o godz. 7 wiecz. w lokalu 
OKR (Aleje Jerozolimsk'e 6) odbędzie się zebna- 
nie czenków i sympatyków komitetu pocztowego. 
Na porządku dzienuym sprawa pochodu majowego 
pocztowców, . Stawoie się wSzyścy! 

Kolcjewa org. PPS, We wtorek dn. 26 b. m. © 
godz. 5 pp. w lokalu (AN ozolimakie- 6) odbę- 
dzie się posiedzerie komitetu kolejowego org, PPS. 

Warszawski Wydział Kobiecy, We wtorek dn. 
25 b. m. o gocz. 7 wiecz. odbęczie się w lokalu 
(AI Jerozolimskie 6) posiedźeate Wydziału Kobie? 
JUBILEUSZ „SIŁY? W WIEDNIU, 

Siow, robotników polskich „Sta“ w Wie”n'u 
abchodai dzi$ irzydziestolecie swego istnienia, Za- 
łożone przed 30 laty, jako Stow, samokształcesiowe 
pa wzór „Sy“ w b. Galicji, „Sila“ stata się placówką 
PPSD w Wiedniu, gdyż jej to człorkowie tworzyli 
staie Komitet miejscowy, zawsze czynny, gdy szło 
o iweresy roboin'czo i sprawy narodowe. 

Znaczna część członków „Sity“ wstąpiła do 
NO: a komendaniem 1-ej wiedeńskiej kom- 
pani Szzelców był obedy generał Andrzej Galica, 
równi cz'onek tego stowarzyszenia. 

Pomimo rozbicia, jekie „nastąpiło wskutek 'woj- 
ny, „Sile“ udało się | utrzydać na dawnym. pozio- 
mio, CZEGO dowodem teraźniejsza uroczystość, 

| Zasytamy „Sile“ serdeczne dynzecia dalszej 
owoemej pracy. 

Nich TWOI: 
Sprawozdanie. z Mielayaitiaahdinej Kon- 
łerencji z dnia 21 kwietnia 1922 r. 

Konferencja. Zarządów Związków Za- 
wodowych m, Warszawy ` omawiała s i 
wy święta i „maja, zamachu reakcji na 
sę Chorych i strajk dozorców dabaych. 

sprawie 1 maja konferencja uchwaliła 
nastę ujący wniosek: 

W dniu 1-go maja wszystkie Zw. Za- 
wóodowe, wchodzące w skład Rady Zw. 
Zawodowych m. Warszawy, ‘biorą udział 


w wiecu i a ję organizowanym a 
joe ez partje pol ityczne, uznające - 
iga „w Mi zynarod: ówki 


Amsterdamskiej. ęd 
Seodin. ; 
Związki Zawodowe pethaa ze 


sztandarami i transparentami ña Plac Te- 
atralny. 

Związki Zawodowe w dniu 1 maja wy-, 
stępują z następującemi hasłami: 

Niech Żyje Święto Pracy i-szy Maj! — Niech 

Żyje S-mio godz. dzień pracy! — Precz z zama- 
chami na Kasę Chorych! — Precz z zamachami na 
prawo strajku i koalicji! — Precz z zamachami na 
ochronę lokatorów! «= Precz z § 129 i kodeksami 
zaborców, hańbą Republiki Polskiej! — Precz z 
zamachami reakcji na prawa robotnicze! -— Precz- 
z burżuazją! — Żądamy powszechnego nauczania! 
— Żądamy ubezpieczeń społecznych! — Żądamy 
pracy dla bezrobotnych! — Żądamy uruchomienia .. 
robót publicznych! — Żądamy ubezpieczeń od bra- 1 
ku pracy! — Niech żyje Międzynarodowa soli 
ność robotnicza! — Niech żyje socjalizm! — 
z militaryzmem! — Niech żyje pokój powszechny! 


W sprawie zamachu reakcji na Kasę 


botników 
wiedź 


„KOBOTNIK”. niedziela, 23 kwietnia {922 r. 


Chorych, koałerencja zarządów Zw. Zaw. 
z oburzeniem piętnuje bezczelny zamach 
na jedną ze zdobyczy klasy robotniczej Ka- 
sę Chorych. Konferencja jaknajkategorycz- 
niej protestuje przeciwko stanowisku reak- 
cyjnego Magistratu m. Warszawy, który 
wiecznie służąc interesom reakcji i paskar- 


stwa lekarskiego, prowadzi zaciekłą walkę 


z Kasą Chorych, wbrew obowiązującej u- 
stawie, 

~- Konferencja Zarz. Zw. Zawodowych 
wzywa całą klasę robotniczą do obrony za- 
grożonej placówki, jedynej u nas społecz- 
nej i robotniczej! `“ 

Nastepnie könferencja Zw. Zaw. oma- 
wiała sprawę strajku dozorców domowych 
i uchwaliła następującą rezolucję: 

Konferencja piętnuje z o 
stanowisko kamiieniczników, którzy s 
postępowaniem szykanują dozorców, t za 
dencyjnie przewiekając strajk, narażając 
ludność na niebezpieczeństwo chorób i d za- 


e 


„ Konferencja” wzywa rząd do Spi 


kamieniczników do zaspokojenia słusznych 


żądań dozorców domowych. 
Konferencja wzywa Związki Zawodo- 
we do zbierania składek dla poparcia w 
walce dozorców. Z. G. 


Rezolucja mężów zauł., del. łabryk mak 

Zebrani mężowie zaufania i delegaci fa- 
ryk metalowych Warszawy-Pragi w dniu 
21 b, m. uchwalili wykonać rezolucję Kr- 
visji Centralnej Zw, Zaw. z dnia 20 b. m., 
łotyczącą obchodu święta 1-$o maja i wzy- 
wają członków do kategorycznego wyko- 
nia powyższej uchwały, ~:} : 


Baczność tow. młynarze! Zarząd Sekcji mły- 


narzy Zw. Zaw. Rob, Przem. Spoż. zawiadamia, że 
w niedzielę dnia 23 kwietnia o godz, 10 rano w lo- 


kalu, Leszno 53 odbędzie się walne zebranie rocz- 


ne Sekcji młynarzy celem wyboru nowego Zarządu 
Sekcji Młynarzy. Sprawy bardzo ważne; przybycie 
członków obowiązkowe, w razie nieprzybycia od- 
powiedniej liczby członków w myśl statutu zebra- 
nie odbędzie się w drugim terminie i bez względń 
na liczbę obecnych będzie prawomocne, Wstęp na 


zebranie mają tylko ci członkowie Sekcji Mtyna- 


rzy, którzy nie zalegają w opłacie w myśl par: 7 
statutu Związku Rob, Przem. Spoż. 


| ZÈ Prac. Miejskich, Warecka 7 im. 4. Jutro, 
t j. w poniedziałek dn. 24 bm, punktualnie o g. 


T wiecz, w lokalu związku, Warecka 7 m. 4 — od- 
będzie *się posiedzenie Komisji EN Zw. 
Prac, Miejskich. 

Człónkowie komisji proszeni są o punktualne 
i bezwarunkowe przybycie. 

— We wtorek, dn. 25 bm. punktualnie a godz. 
6 i pół po poł. w lokalu Związku „Warecka 7 m, 4, 
odbędzie, się konferencja Zarządów Związków 
zblokowanych, t. j. Gazowni, Elektrowni, Teatrów, 
Tramwajów, Telefonów i Miejskich, Zarządy Zw. 
proszone są o punktualne przybycie. j 

Do delegatów wszystkich sekcji Zw. Rob. Prz. 
Spożytw. Sekretarjat oddz, Warsz. zawiadamia, iż 


dnia 24 kwietnia a godz. 5 po południu, w lokalu, 


Leszno 5% to jest w poniedziałek odbędzie się 
wspólna konferencja wszystkich Zarządów Sekcji 


delegatów, "mężów zaufanią i dzielnicowych, na ' 
które Sz. Towarzysze są obowiązani przybyć, Wc- 


tec tego, że sprawy są nadzwyczajnie ważne obec- 
ność jest obowiązkowa. : Na powyższą konferencję 

przybyć winny Zarządy, delegaci, dzielnicowi i me- 
żowie zaufania wszystkich Sekcji. <A) 


PERTRAKTACJE W PRZEMYŚLE 
WĘGLOWYM 


Po raz piąty odbyło al „posiedzenie 
Komisji Pracy Rady 
ców Górniczych z przedstawicielami Związ- 
ku Rob. Przem. powie. w Polsce, w sali 
Rady Zjazdu Dąbrowie Górniczej, w 
piątek, d. 21 b. m. 

Przemysłowcy wręczyli 
pismo: . 


następujące 


' Rada Zjezdm Przemysłowców Górnizych, 


Nr. 1979 IV-18, 

Dąbrowa Gómitza, 21 kwietnia 192 r. 

— Związek Robotników ryty 
go w Polsce; 

W myśl życzeń, wyrzżonych a re PA 
zebroniu w dmiu 1S-ym b, m. przedstawiła 
Komisja Pracy na zebraniu Rady Zjazdu w dniu 

"19 b. m. propozycję W, Panów podniesienia 


robotniczych płac paśdziernikowych o % proc. 


cd dmia 1 kwietmia Po m ~ stanu 
rzeczy Rada Zjazdu przyszła da przekonanie, 
że obecne widoki na rynku węglowym nie po- 
welają na dalsze ustępstwa i że wobec tego 
Rada Zjazdu poza podwyżki, zaproponowane 
wi liśrie do WiPanów z dnia 18-g0 b, m. Nr. 1807 
i 1 poza termin zastosowania ich od dnia 1 maja 
t, b, wyjść nie może. Z poważaniem hold 
niczący „Komisji Pracy: Sylkała”, 
Na oświadczenie:to przedstawiciele ro- 
i prześlą Radzje Zjazdu pisemną 
P drat Wykonawczy Związku Rob. 
Przem. Górniczego w Polsce zwrócił się z 
odpowiedniem ~ przedstawieniem do Mini 
'sterjum Pracy, 


chce interwenjować w tej jeudi 


cie rosnofarcz: 
| Notowania Giełdy Warszawskiej. * 
Dot St, Zqednocz. 8870—8830, ` 
Franki trancuskie 356—357. 


- Fumty angielşk'e. 16875. 
Mark; niemieckie 14, 40. 


Zjazdu Przemysłow- 


Przemysłu, Skarbu i Rady 
Ministrów, z zapytaniem, czy Rząd nie sA 


Nr. 110 


Głosy czytelników, 


W warszawskim Urzędzie Skarbowym. 
(W myśl przepisów o pobórze nadzwyczajnej 


| dahiny państwowej od wolnych zajęć zawodowych, 


; w imienia żony iekarza-dentysty złożyłem do U--- 


rzędu Skarbowego obliczenie wysokości przypa= 
dającej na nią daniny..Ponieważ dużo czasu stra- 
citem na spełnienic związanych ż tem formalności, 
posłałem odnośne zawiadomienie przez pocztę li- 
stem połeconym i jednocześnie wniosłem do Kasy 


Skarbowej należną sumę, do której mawet doliczo- , 


no 10% 
terminie. 


za to, źe nie złożyłem jej w pierwszym 


W dn. 18 b, m. niespodziewanie otrzymałem . 
(Ł j. po upływie 13 


„ponaglenie” z dnia 5 b. m. 
dni), żeby. obliczenie przedstawić w terminie 3 


dniowym. Gdy zgłosiłem się do Urzędu (Nalewki, 


2-a) z prośbą o wyjaśnienie 1 twierdząc, że sprawę 
tę już załatwiłem, dano mi taką odpowiedź: „„Je- 
żeli pan otrzymał ponaglenic, to` znaczy, że obli- 
czenia nie mamy", Na moją prośbę, aby spraw- 
jdzono to ráz jeszczę, urzędnik powiedział, że 
sprawdzać nie będzie. „Niech lepiej pan przedsta- 
wi drugie obliczenie”. Na przedstawione przeze- 
mnie dowody opłacenia daniny, kwit pocztowy i 
inne papiery, urzędnik wogóle nie zwracał żadnej 
uwagi, czyli, żę mam znowu stracić pół dnia czasu 
na załatwienie tej samej sprawy! M. A. 


Rozmaitości. 
„ W. bolszewickim cyrku... 
w "m sowieckiej, gdzie swobodę słowa tłu- 
'mi się ostremi represjami, krytyka panujących 
unków schroniła się,do cyrku i wypowiada się 
; ges: usta klownów. Oto fakt autentyczny: 
Klown wchodzi na arenę, zasiada przed na- 
krytym stołem i zajada z apetytem, ale w milcze- 
niu, rozmaite smakołyki. Po kiłku minutach pu- 
bliczność zniecterpliwiona, woła do klowna: ,, 
czego nic nie mówisz?” — na co klown odpowiada: 
— Ja jem, nic dziwnego więc, że nie mówię, 
ale wy od trzech lat nie jecie, dlaczego wy mil- 
czycie? - ` 
Oklaski! j 
Buknia po czterech tygodniach wychodzi już 
z mody! i 
Tak zawyrokowano w sądzie w Chicago, gdzie 
toczyła się sprawa o zapłacenie 175 dol. za suknię 
i nieprzyjętą — przez aktorkę. Frania Kennedy, wy- 
stępująca na deskach teatralnych, zamówiła suknię 
na 4 lutego, ale krawiec terminu nie dotrzymał i 
torka musiała pójść na scenę bez sukni Zamó- 
ioną suknię przyniesiono w cztery tygodnie póź- 
niej, ale aktorka odmówiła jej przyłęcia, twier- 


~- 


z mody. 


„ASEPTOL”. 


| dealny proszek do zębów, soświeżający jamę 
ustną. Ządać wszędzie. Główny Skład: Leonard 
Balkowski, Warszawa, Krucza 29, tel. 53-41, 154-72. 


zr nn ea a a m A. 
Szkol 

Dr. S. Jermułowicz ś5%3 *»* asyst 

klin. uniwers. (prof. Neissera) we Wrocławiu. 

Chor. we gd hmn płciowe, (niemoc). Lecz pr- 

Roentgena, d Roentgena, d'Arsonvajs, Kromayera.. Kromayera. Od OdR—215—7 


ANY 21 PRZEDSTAWIENIA K) 
HI O 4rej i Bej. 
15, ZM ATRAKCJI z udziałem 


BOR LILIPUTÓW, EDITH MAGE- 

N w swej wspaniałej świetlano- 

elektrycz. takie” hi cały rekordowy program. kwiet. 
, O 4-ej dzieci płacą połowę. 


) 

Kronika. 

PORIK4de 
Ciągnienie: per papa We kę 3 
szem ciągnieniu miljonówki ana a 

na Nr. 0,808,442, sprzedany w Warszawie. 
Miłjonówki wygrane i nie pódjęże, Na msa 
Nr, Nr, padła wygrana, po które dotychczas nikt się 
nie zg!esil: 1) 0.715.122, 2) 2154313, 8) 9.188,746, 


| 4) 2.486.758, 5) 1,735,116, 6) pa 


/ STAN FOGODY 
(wedlug danych Państw, Instytutu Meżeorolog,) 
Temperaiure najwyższa. mynosiłą wczoraj w 
arszawie +8.00, majniższa —3.0. 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Zachmurzenie zmienne, nieco ciopłaj 
(zoca przymrozki), miejscami drobne opady (szo 
gólniej na zachodzie), wiatry z kierunków sgi 
niowych, 
Uowwtie Eug. Małaczewskiego, zak Tow. 
literatów i dziennikarzy polskich, ww porozumiemin 
7. licnom groqem przyjaciół przedwcześnie ugase- 


Warszaw 


beton e i 725V o godz. 6 miecz 
w siedzibie Tow. (Bracka 3). 


Gmina bezwyznaniowa. Onegdaj w wielkóej 
sali Jow. Hygjenicznego odbylo się walno mbra- 
mie cztouków Btow: Waluomyś cieli Pot, zwołana 
w celi omówienia projektu statuta gminy bezwy- 
zdaniowej w Warszawie. Zebracie zagaił w dłuż- 
szem przemówenću prof, Baudouin de Cotwrtenzy, 
na którego wniozek powołano na przewodneczące- 
go obred prof. Lubeckiego. [Po odczytaniu projek- 
tr statutu gminy, Wyłoniła się dyskusja, po której 
stali uchwaicny z drobnemi zmianami. + — ; 

Do tymczasowej rady gminy bezwymnariowej 
spi zostali: przewodniczący prof. R. Minkie- 
wież, . wiceprzew, K, Sterling, a M Lol, 
lopek Baudouin da Gie, prof, M 


danc“ $e: pa catered" tyżaduikch suknia wyszła już * 
wnikania 


telef. * 


mamci 


fw toksah St. Wolnomyślicieli Polskich —- Krółew- 


pragnących przystą- 


niny bezwyznamiowiej, 
' podziemie, prócz dni odpoczynkowych, 

Kultura środkowo-atrykańska. Staraniem gim- 
mezjum Związku zaw. naucz, poł. szkół średnich w 
Warszawie otwarta będzie w dniu 25 kwietnia r. b. 
(10 wystawa zbiorów inż, Janusza Szumskiego, dajaca 

możneść poznania wytwórczości i kultury plemion 
środkowo-atrykańskich, Cenne i rzadkie okazy, me- 
drzue przez inż, Szumskiego w czasie jego długo- 
letniego pobytu w Afryce, zainteresują niewątpii- 
wie zarówno: badaczy-specjańistów, jakoteż szerszą 
mubłiczność, w szczególności zaś m'odzież szkolną, 
Wystawę zwiedzać można w godzinach od 3—8 
i pp. w gimnazjum (Żórawia 49, I p.). Dia większej 
ilosc) zwiedzających inż. urządza prelekcje, 
kę a) Oryszerenie miasfa, Na posiedzeniu wzoraj. 
> stem Magistrat rozważał ponownie obszemie sprawę 
dzyszczenia miastą i celem ulepszenia stosowanego 
dotąd systemu, powołał specjalną komisję, złożoną 
x wiceprezydenta p. Smolskiego, naczelnika wydzia.. 
ła zdrowia publi d-ra Boguckiego i kierow- 
nika taboru miej p. Bitowidkiego, Jako przed- 
stawiciela miasta ma konferencję właścicieli niem 
chomości z komisarzem rządu, delegowano wicep. 
Solskiego. Jednocześnie postanowił Magistrat wy- 
stąpić do Rady Miejskiej o przyznonie na koszty 
czyszczenia miasta dą końca b. m, kwoty 28 miljo- 
nów mk, i o ie jej na wlascicieli nierucho- 


ska 16) przyjmuje zapisy osób, 


s) Zarządzenie Urzędu Zdrowia Publieznego, 
Wobec tego, że podwórza domów i ubikacje aste 
powe od chwili wybuchu strajku dozorców mie sa 
uprzątene, przez co podwórza zawalone sę śmie-- 
ciami, a ufbiłcacje kałem, co apo drwi ŚR 
demji-i popsuciem urządzeń kanalizacyjnych, | 
odci Publicznego m, Warszawy poleci Ieka. 
rom samitarnym sporządzić protokuły ma właści- 
celi zaśmiecomych i zanięczyszczenych domów i 
przedstawienie protokułów do komisarza, rządu dla 
uałożenia kar opar Wow 
nas, że w kwestii prawnej, o 
odpowiedzialny za utrzymanie czystości w domach 
i jego ubfkncjach podwórzowych, zapachy wśród 
czymiików decydujących orzeczenie, że odpowie- 

4 © dziatną osobą jest właściciet Gi ści, N 

Nowe pociągi podmiejskie, Dyrekcja Kolei Pań- 
stWowych w. Warszawie podaje do wiadomości, że 
wobec zwiększającego się ruchu podmiejskiego, 
poczynejąc cd dnia 1 maja r. b, przywołane zosta- 


Konfiskata, Z rozporządzenia Kotnisarjatu Rzą- 
a 


dw ma m, st, Warszawię, ma zasadzie 
przepisów, w dniu 19 kwietnia r. b. obłożono aresz- 


tem jednoduiówkę w żargonie p. m. „Licht“ (Świa- - 


uo), przy wówmoczesnem wytoczeniu sprawy sado- 

wej wsmym wydania i rozpowszechnizmią tej je- 
dnodniówiki, Ę j 

W Polsce obowiązuje eras środkowo-europejski. 

Komisarz Rzadu ña m. Warszawę zarządził, na ga- 
sedzie wlsściwych. rozporządzeń Rady ministrów, że 

? z dniem 1 maja r. b. wszystkie wywieszone w War- 
> szawie na widok pńibliczny zegary winny: wisikiaczy - 
voé ścisle. czas wschodnig „ europejski według po- 
tuduika, leżącego o 30° ma wschód od Groonwich, 


który tę czas obowiązuje rw (Państwie jako urzędo- - 


wy. Zegary te wimny być uregulowane według ze- 
gara obserwaiorjum astronomicznego (Al. Ujszdow- 
skie, ogród Botsmiczmy), który wskemuje dokładną 
godzinę, . Wszystkie wywieszono na widok pubiicz. 
ny regary, pepsute: lub wskazujące czes. ziedokła- 
dny, wiany być usunięte. Za nieprzeetrzeganie po- 
odpowiedziałności karnej, i i 
Sienograțowie - akademicy. Kursy akademie- 
kie zawiadamiają o otwarciu już od 1-go kwietnia 
„viura sienogrefów*, które członków. swych bezin- 
y  feresownie posyla na notowanie odczytów, prelek- 
cf. wykładów, posiedzeń, xjazdów, zebrań, proto- 
kułowanie:" Sprawszdaj, zeznań (sądów polubow- 
nych i hohorowych, dykigty: artykułów, dzieł) tes- 


tementów i i $ 


ninem, B 
sienogralów korespondentów oraz 
stenografów. prawników (ważne dla regentów i 0- 


brońców) + rejestruje wolne posady, Na miejecu 


co pomi 


Walka z drożyzną 
nych, rozesłał da wejewodów okólnik w sprawie 
bardziej intensywnego j i 
liohwy. Okółnik stwierdza, żę przy zwalczania dro- 
żymny, pomijane Były mierez lichwiarskie ceny 
rozgoryczenie U Producentów rolników, Min. Spraw 
wewn. poleca * 


i Skierowanie sprawy 
zwalczania lichwy towarowej i drożyzny na właści- 
wa drogę 7 


Spółdzielnie na kresach. Prziowai z d. 1-ym 


kwiesnia £ b. 7098 ięta na tereny kre- 
Ustawy 2 d, WX 1920 r. 


| omé noe TOW" R 


Z 


"4 


„o 


gy 1 


o aplazielniaćh. Afnistęt Spry 


wojewocem. 203 aen 


z. b. mie 


, ROBOTNIK”, niedziela, 23 kwietnia 1922 r. 


dzielczych stow. spoż., kierując petentów do 
rejestrowych, mających powstać na mocy. 
rządzenia Rady Manstrów z d. 3 
by sprzwy, będące w załatwieniu, a 
przed 1 kwietnia, zwrócić 
dokąd mają się udać. 
ODCZYTY I ZEBRANIA. 4 
Powtórzenie odczytu. Odczyt o twór- 
czości JRabindranatha Tagore'a, wygłoszo- 


ny przed dwoma tygodniami przez tow. 


nie zakończono 
pełentom za wskazó wig 


na duże zainteresowanie tematem i uję- 
ciem, powtórzny: dnia 27-go b. m. w sali 
Towarzystwa Hygjenicznego o godz. 8-ej 
wiecz, Bilety nabywać można w księgar- 
niach: E. Wende i S-ka (Krak. Przedm. 9), 
Trzaska, Ewert i Michalski (hotel Europej- 
ski), Księgarnia Robotnicza (Wspólna 17), 
m y Administracji „Robotnika” (Warec- 
4,6 


Z Koła polsko-włoskiegó im Leonarda da Vin. 
ci. Sekcja studencka „Towarzystwa 


y. y Nar rodowego 
Daniego Alighieri“  zwróciłą się w tych -dniach 
z. Turynu do Koła Leonarda, iadamiejąc o swo- 
jem zbi em zapisaniu się na członków i z proś- 
bą o wsikazamae jej odpowiedniej z 
z'ebiamia $ 


z'obiar zmajomości kultury iej w Polsce, 
Nieamiermie mila tą inicjatywa, przy pomócy K 


Leonarda i w pi ieniu z młodzieżą włos. 
ką, dałoby się Giwo wskutecznić, Koło Leonarda 
z ią przyjmie wszelką w kierunku ini- 
ojatywę, (Ordymaoka 5 m. 4). 


Sygnalizacja. Jutro o godz. 8 wiecz, wi Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa odczyt śoż, A, 'Wątróbskie- 
| So ma temat „Sygnałizecja” (filmy), ` ; 


temat- 

A orm tet 
29-90 b. m, o ; 8 miecz. Po ostatnim 

; dochód jest przeznaczony na bardzo 
ubogi ie fbursy je kresowe, 4 Š z 

Z Wolnej Wszechniey 
25 b. m.o godz, 
wane z 


i 


polskiego, : 
p. Bohdana W 27, 28 i 


< 
Polskiej, [We wtcrek dn, 
prol, A. Czersy wznowi przer- 


Odczyt o Włoszech, We czwartek d, 27 kwietnia 
o godz. 8 wiecz. w Muzeum (Pedagogiczitem (Jezu- 
icka 4) odbędzie się zorganizowany przez Kolo 
polsko-wloskie im. Leomandi dą Vinci, ilustrowany 
przezroczami odczyt cz'onką Koła pret. (Władysława 
Woydyny p, t. „Znaczenie ludu włoskiego w rodzi- 
mie ludów cb oe a ma ds = ni- 
czącej się miodzieży po połowie ceny) do uefbycia 
w Kole (Ordynacka 5 m. 4). w księgami Gebeihme- 
ra i Wolfa (Sienkiewicza 7) i na miẹjsou w Muz. 


"|. Zjazd psychjatrów. W 
w dniu 


Zjazd sekretarzy inspektorów samorządu 
i ie się. w d. 28 kwieimia o godz. 10. 
uż gwa ow. pop przem, Tadówego (Ton 


Zarząd Główny Tow. „Polskiego Żałobnego 
Knyżać niniejszem zawiadamia człodków o ceol- 
„mem zebraniu, odbyć się mającem w d. 30 kwiet- 
nia r. b, w sali kg good, rę A. Warszawy 

. Czackii o o w pierwszym 
podbij pia ej 11 raso—w drugim terminie. 
Jednocześnie zawiadamia się, że przy wejściu 
ma salę będą przyjmowane zapisy na ezioników Tow. 

Zjazd Sejmików. (W doiu 30 kwietnia r. b, © 

10 rana w gmachu Tow. pop. przem. ludów. 

Tamka 1) odbędzie się zjazd Sejmików. 
WYPADKI. 

_ Dowcip złodziejski, Złodzieje warszawscy, chcąc 
sobie załpić widocznie z policji, skradli uaczelmi s 
kowi urzędu śledczego p. So:menbengowi pse po- 
kcyjnego z mieszkania przy uł, Smolnej, Zaznaczyć 


własnego psa, 

ia psa, nawet p, Sonenberg był osobiście 
na placu Kercelego, ale pies dotychczas stę mie 
znajazi, mimo, 
wywiadowców 


odszukać 
policją 
od 


Liaz w bituze głównego 
nego, wczoraj o godz, 2 , urzędnik wojsko- 
zu wspomttianego biura, 32-lemiì Aleksander Raj- 


Fatalny wypadek z bronia, Pray ul. Tlognackie 


raze. | 
TOZDO- | 
rea r. b., oraz 


Zofję Wojnarowską, zostanie ze względu. 


odczycie | 


bac zywy jg swoim szefem, Ano, ma 
czymy, Psy policyjne dochodzą dziś w cenie do 1 
160.000 miarek n Kometdant. policji pań- 
stwowej okręgu warszewakiego oaoa: 0 - 
szego CZADU mewykryci k tele- 
toniczny A oj „utów. ‘Ki i wskaże hub do: 
Środę 1. eaa KU l = , a talte zp 
ticjh, a ae okregu w iego (Aleje 
Jerozolimskie 12) wypłaci do 100000 mk. nagrody. 


< 


/ 


cheni (Zakroczymska 9), wyjmtgąc z kieszeni chu 
s.eczkę. „wyciągnął. również rewotwer-automat, dębó: 
ry upądlszy na podloge, wystrzelił, Kula ugody 
w okol:ce brzuchą 19-letaią Jenine Rywe (Dzia 5). 
rówież trzędniczkę tego biura. Lora Pogotowia, 
stwiendziwszy groźny stan, przewiózł ramną do 
szpitala św, Ducha, gdzie odbyla się operacja 
jęcia kuli, Sprawca fataliego wypadku zgłosił się 
sam do 12 komsanjatą i zawiądomik.o wypadku. 


Zach wają jącego si 
dziś zżazdu ., p ma 
«dla 37 uczestąików w "tokafu szkoły. powSzechnej 

c 22, Gdy wczorej rano służ- 
ba szkoy weszła do lokalu, w sal przeziaaczomej 
na chwilowe noclegi. zastała tylko same fióżka, 
gdyż w nocy _niewylryci. złodyieje dostali się do 
szkoły i Sresti : 87 kacy, tyleż podpinek,, 12 podu- 
en 4-87 Beż e. Z zyć należy, że skra- 

iona pościeł i bielizna byly oznaczone pieczątką 
szpitała Dzieciątka Jems, gdyż była to własność te- 
goh smpitała, 


Krwawe napady bandyckie, "Wieś Kozice gm. 
Trojanów. (star, geawolińdi ie). była terenem kilku 
zuchwałych krwawych napadów ibamdyckich. [We- 
dług zebranych ną miejscu daformacji, szczegóły ma- 
padów są mastępujące: Wiracajacy z jarmarku go- 
spodarz 30-letni Aleksander Kowalczyk natknął 
się w lesie kozickim ma urzech ga sca à 
uzbrojonych w karabiny j rewobwery bandytów, 
którzy, zrabowawszy Kowalczykowi pieniądze i 2 
butelki wódki, zastrzelili go i uciekli do Kizte, Tam 
wtargnęli do mieszkania góspodarzą Kezimierza 
Kowalczyka i zrabowali 400 mk. i butelke wódki. 
Nagtępitie napadli na mieszkanie sasiada jego, Sta- 
msławą Gugale, rozbili stolek na jego goawie, ġa- 
cam Da Mapę ty: żoną wydała im 24000 

ukryte ma piecu, lecz bandyci zażądali więcej, 
Gdy córka Gugały była zajętą A bar w kufrze 
pieniędzy. żona Gugaly skorzysteła z chwilowej 
nieuwagi bandyty (dwaj pozostali byli ma drodze 


| na czatach), wybiegła drugiem wejściem i wszczę- 


Je alarm. Gdy wybiega sąsiadka, Antonina Rycz- 
*kowska, bamdyta strzelił do niej z karsib tu, przyczem 
kule obdię'a jej spięcy ma glowie. warkocz, Po wa- 

ich bandyci wrzucili zw A, Kowalczyka do 
rzeki Okrzejki i uciekli w stronę lasu koz.ckiego ; 

drodze. natknęli się ma połiejemtów. z gm, Tro- 
anów, lecz mimo to zdołali umknąć. Neg jutrz ch 
sami bandyci poturbowali dotkliwie w tym legie 
gospodarza Jama IWiśniewsikiego, który zbierał ga- 
Joie na opał, Bandyci, bijąc W., mówiłi doń: „Przy- 
szedleś nas szpiegować, więc masz za to“, 

Rzeczy z kradzieży. W komendzie polci pow. 
warszawskiego (Nowy Świat. 1) zmagduje się wiele 
rzeczy, odebranych cd ztodziejów kolejowych, mie- 
dzy iumymi 36 kawałków a szarego ji inne, 

i we wsi Kamionék, walizka żólta kryta 
płótnem z rozmaitemi drobiazgami i biletem kele- 
Í | z Warszawy do Broszowa, zmalegions przy 
piencie kolejowym między Mitosna.ą Skrudą, a róż- 
nemi drobnemi przedmiotami ż artykułami spożyw- 
cemi, 


3 


Teatr i Muzyka. i 


TEATR DRAMATYCZNY: Rowisor, komedje 
wō Gogola. $ 
Teatr Dramatyczny sięgną! tym razem do skag 
bniey rosyjskiej twórczości: draunatyczmej, Brak je-* 
dinal: zespodu sprawil, iż sukcesu nie osiąguięża. Àr- 
tyści nie znają majwidoczniej środowiską rosyjskie- 
ga: obcem im kody > się język, kidzie i cbyczeje, 
Nójlepszym: był p. Orłowski w roli rewizora, choć 
mie $ i jednolity charakter postagi 
„ iP, Ossorja w zastępstwie Horeckiej 
objęta całkiem nieodpowiedmią dla s'ebie role Ma- 
rji, P. Bermatowicz był nawsitkróś polskim służącym, 
maś p. Sokołowska — Ayna. Gogol biczem 
satyry łepownictwo rosyjskie, kryjące się nietylko 
w d ludzi w mundurach, lecz w różnych 
warstwach. Typowymi płotkarzami _ obywatelami 
di pp. Fręczkowski i Wyrzykowski, choć gra ich 
nie wolną byłą od pewnej przesady, i 


Teatr Wielki, DZS o g 3 pp. „Pan Twardow- 
skt”, wieczorem Cammen“. Juno „Straszny dwór“, 

Totdr Rozmaitości, Dziś „Strasane dzeei“ K. 
H. Rostworowskiego, O godz, 81 pp. „Bolszewicy”. 
Rozpoczęły się próby ze sztuki B. IKaterwy p. t. 
Plomienie* 


Teatr Polski, Dziś i dny następnych „Kobieta, 
która zabia*0 godz, 8% . „Ten, którego biją 
po twarzyć. W próbach „Hamlet“, 

Teatr im, Bogusławskiego, Dziś o godz, 8% pip. 
po cenach niższych „Dziewiczy wieczór“ Zapelstkiej - 
oraz „Grube ryby* Baluckiego, wieczorem o gada. 8 
jr z E PE “« Jutro „Kor ł 

at uża, Dziś o godz. 334 np. .Czupu- 
rek“, wieczorem „Alchemik miłości”, Jutro Af- 
chemik miłości, -= 

Teatr Mały Dziś „Czysty interes“, O godz, 4-€j 
Pp. „Gałganekć, Wy środę premjera sztuki francu- 
SA R. Coolusz i M. Hennequina p. t „Raj zam. 

yć “i g k 

Teatr Maska Dziś przedstawienia niema. 

Teatr Nowości, Dziś „Księżna Czardarzka* 

Teatr Komedja, Dziś I jutro „Nowy Ra, 

Teatr Dramatyczny, (Dziś i jutro „Rewizor“ 
Gogola. Jutro po południu, g. 4-ia, „Obrona Cze- 
stochowy *, 

| Teatr Praski Dziś og 4 pp. Sherlok: Hemes, 
Wiecz, o g 8 „Bohater z mad iWisły* B, Bakabai. 
ro i ter z nad Wisły. A 

Teatr o rzochny, Dziś krotochwia w 3 akt. 
„Florek się z i i ; 

Teatr Nowy dla dzieci (ul, Marczątkowska 125). 
Dziś o godz, 121%. w poł. $.alctot baśń fantas- 
tyna Spiaca” królewnę” „i baletem dziecięcym. 

// Fiannónji. Dziś w południe po p mu- 
zyczny. Na popołudniowym Koncercie symfonicz- 
nym wykonana bedzie od: dyrekcją Oskara Frie- 

dziewiąta: symfonia Beeihovema, ż 

Występ La Paszkowskiej « zespołem. 29 b, m 

ukaże si Taz pienwszy poc- 
mat pi „tami y „Sóbótki+ IPodatem dana 
"będzie krotodlnviia plastyczna pod tyt, „Serenada 
księżycowa*. Bilely do nabycia w. księgarni Idzi- 
kowskiego (Merszalkowska 121) „od 26 kwietnia w 
kasie teatru, Poczatek 415. kt 
ý Zó , nastroju i groteski p. t. „Ozar- 
nia“, de Ś o godz, $ wiecz. w: sali ole at OR 
mego (Karowa 31) tajemnicze opowieści H. H E- 
wersz, Barbey dAureviiiy, M. Krolla Gustawa 
Moyrimika, oraz St, iski i J. Welskiego 
tworzą artyści scen warszawskich. Bilety naby- 
wać móżna od g, 2 ppw kasie Tow, Hygjeniczm 


mieszkanie pojedyń- 


ze Lamienię cze na takie same, 

` pożądana dzielnica pl. Krasiń- 

skich, Stare - Miasto, Muranów. 

TAi . Ei, Moje w Mokotowie uł. Olesińska 
12 


[ir różne napisy battuje na I-szy i 3-ci maj 


Przejazd I3 m. 8. Tel. 210-43. 


m 37. 
fim marek 7 Totogratii P jed. 


noczeni portreciści* Złota 16. 


PALAGE” 


Chmielna 9, tel. 51-14, 


Początek o 1. D m. 


w 5-cio aktowym. * 
dramacie współczesnym 


„ROBOTNIK”, niedziela, 23 kwietnia 1922 r. 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza niniejszem konkurs 
ekonomji społecznej, nauki o handlu; historji handlu, 


na „stanowisko nauczyciela 
prawoznawstwa, korespon- 


dencji i nauki o Polsce współczesnej w Miejskiej Szkole Handlowej. 


Wynagrodzenie według norm związkowych. 


Teg należy kierować do Wydziału Oświaty i Kultury, Łódź, ul. Piramowi- 


cza: Na:3 
Termin do 1-go maja 1922 roku. 


Magistrat m. Łodzi. 
Wydział Oświaty i Kultyy: 


RA SKŁADNICA 


Warszawa, Szpitalna 9. Telef. 


WIELKI WYBOR UE ME 


Dla p.p 


dnych warunkach / 


JypodnROW? pismo socjalistyczne 


YBUNA" 


Wychodzi pod redakcją: 
J. M. Hopa 
| hiedziałkowskiego, St. Posnera 


y” 


ODZIEŻY 


94-12. 


SKICU, PALT WIOSZKNYGH, PALT NIEPRZEMAKALNYGH, 
UBRAŃ SPOATOWYGH i UBRAŃ DZIEGINNYCH. 


p. urzędników wszelkich instytucji oraz p.p. pracujących umysłowo w za- 
wodach wolnych sprzedajemy wyroby nasze — udzielając kredytu na at 


kiego, K. Czapińskiego, I. Daszyńskiego, T. Hołówki, 


i Z. Zaremby. 


Ukazał się Nr. 15—16 i zawiera: 
T. Hołówko Droga do Kanossy. — Mieczysław Niedziałkowski. Szkice o ME socjali- 


stycznej — Z. Zaremba. Na drodze do jednolitego frontu robotniczego. — Włady 
Na marginesie chwili — J. Baudouin de 


O dwoistości władzy w szkole. — Bronisław Siwik. 
Courtenay. Jedna z wypraw naukowych polskich. — T. Ksicz. 


sław Gacki. 
Przegląd polityki zagranicznej. 


Warunki prenóneraty 'od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 225 mk., 
Kwartalrie 600 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru Pojedyńcze- 


mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 
Redakcja i Administracja: 
Fa e Paa codzień od 10(—4 pp. Redaktor przyj 
P.S. Numer ókazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu 
na najdogodniejszych 


N A R A T y! warunkach 


okrycia damskie i kostjumy 


najnowszych fasonów 
Nowolipie 30 m. 3, w bramie II piętro. 


go 60 


okrycia damskie ikostjumy 


na najdogodniejszych warunkach w pierw: 
szorzędnej pracowni ` 


Dluga 58 m, 7w bramie. 


ma A 


Kasa czynna 
od 12—2 i od 5pp. 


Teatr „Qui Pro Quo“ 


z udziałem całego zespołu 


„Dj abeł w Warszawie“ 


Revue w 3-ch aktach. 


"Akt I — W ARA Akt II — na placu Teatralnym. Akt III — 
na balu u pani Kohn., Dwa przedst. 7.15 i 9.15 w. 


tygodniowo lub miesięcznie. 
Pracownia okryć damskich i kostjumów w wielkim wyborze. 
Najnowsze fasony własnego wyrobu. 
Warszawa, Ś-to Jerska 22, m. 18. Telefon 501- 64. (vis a wis Placu 
Krasińskiego). 


Daję na raty! 
tygodniowo lub miesięcznie i za gotówkę. Okrycia damskie, męs- 
kle i kosijumy `w wielkim wyborze i najnowsze fasony własnego 
gie H. Szczypior Świętokrzyska Ni 35 vis à vis Szkolnej. 


REAR. 0 m. W 


PFOSFALINA 
D-a MONIKOWSKIEGO 


Idealny środek odżywczy w postaci mączki 
dla dzieci i osób osłabionych 


[M Przedstawiciel: Edward Szmerdt, Warszawa, 
y Chmielna 60, tel. 258-583. 


Ba nabycia we wszystkich aptekach i składach Io 


Baje na ratyi 
Garnitury Meskie, Palta jesienne i letnie. Okrycia, Kostjumy 


Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3; m. Gy 
Telefon 402-82. 


a a ga aty giesiosgnig dub tygod- 


miowo, okrycia i k um 
Í oee | ostj y 
Leszno 27, 


. 25, telefon 403.86. 
(Wis-dż=wi 


kościoła). 
Redaktor naczelny dr. Feliks Per]. 


(MASINI 


Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 


uje w sobotę 1—3 pp. 
dresu. 


Dr. A. Wileńczyk 


Próżna 12, tel. 402-98. Chor. 
skór. i wener. (niemoc płciowa) 
do 10 r. i od 4—7 w. Niedz. od 


UGŁOSZEMIA DROGE, JD 


I) Obrączh ślubne, złote pier- 


ścionki. kolczyki, 
zegarki; daje na raty. Ceny zni- 
żone. Zegarmistrz  Gutmacher 
Smocza 21 mieszkania 23. ' 


A) Lagarón 


peracje tanio, 


ad 


"ściennych, zegar- 
ków, budzików. Re- 


dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 21, 
róg Dzielnej. 


; m dziel i - 
CTBladzie pialki potrzebnikGrzy- 
bowska 18—42, stolarz. 


itala św. Ł 
R (BI Tówarowa 56—4, Przy 


muje od 4—7. 

JE zlicytacji okazyjnie 
GARDENE breraa i ij 
i używaną. męską i damską sprze”: 
ka zo tanio. Warszawska spół 
a Chrze- telefon 
ścijańska WILCZA 51-- s» 176-91. 
Palta wiosenne, letnie, demisezo* 
nowe, angielskie, garnitury ma- 
rynarkowe, sportowe, żakietowe, 
spodnie sportowe, damskie palta, 
kostjumy angie cie oraz olbrzy- 
mi wybór tylko wykwintnej gar- 
deroby, mało używanej męskiej, 
damskiej, sportowej. Śtudentom, 
studentkom i zdemobilizowanym 
taniej. Dewizą naszą duże obro- 


ty—mały zysk. 
zana 
fi t- detal Garnitury męskie od 
ii- 12 do 60 tysięcy, je- 
sionki, płaszcze angielskie, spod- 
nie robotnicze, sztuczkowe, s20r- 
towe własnej wytwórni, ceny fa- 
bryczne. Szyjemy z własnych i 
powierzonych materjałów z na- 
szemi dodatkami od.20.000 za 
garnitur. PW i S-ka, Chmiel- 
na 49 49, m. 5, tel. 242-93. 


ierząt. Porada le- 
Loczoni karska 300. Elektoral 
na 18 (2- g 


ie podwórze) 1-sza--2-ga- 
4-ta — Sta. Telefony: . 259-58, 
187-36. 

. skrzypiec, cytry, mando- 
LEKCJA liny, gitary, 250 marek, 
Nowogrodzka 23—19. 

do isania kupno, sprze- 
riy powi 23 „Ma- 
Złota 4; telef. 2 29. 


PISwe 
Mehl wóz skromnych, wy- 
kwiatnych. Ceny rzeczy- 


wiście bezkonkurencyjne, proszę 


Hr. 110 


Wielki mistrz ekranu 


GUNNAR TOLNAES 


OTCHŁAN ŻYCIA. 


Dr. F. RODTKOWKI "szy 

Łazarza Chor. skór., wener., anali- 

zy krwi na syfllis Chłodna 126, tel. 
99-29. . Od 2—4 i 6—8. 


Dr. Zofja Rostkowska 


chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. Chłodna Ne 26; te- 
lefon -99-29, od 4—6. 


Dr. med. Merenlender 


Dr. med. Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10 r. 4 — 7. 


na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 


od H radob i | ki, Sn LECH w. 
krwi (syfilis) 


ANALIZY onI 


nokoki), plwocin, kału itd. 


chem. bakterjolog i-r th. L Pras 


RYMARSKA 14, 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Labor. przyj. od 9—7, krew 11—4. 


‘Dr. M. Tuchendler 


płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
Ha — IE. pea 27 m. 1, 


(I. niwie Ukraińczyk 


chor. kobiece i akuszerja. 
Chłodna 22, przyjęcia od 5—7. 


3 ir, mod Juija BAY 


Dr. M. LEN IEC 


b. asyst. szpitala w Paryżu. Chor. 

weneryczne i skóry. Muranow- 

ska 37, tel. 501-80. Od 8 i pół — 
11 i pół i 4—7. 


„Polonja*. Do 121 od 5-8. Tel.44-93 
okrycia od 


I*) „Kajmośniejsze: o «2 


16.000, kowerkotowe 25 000, 
ło modelowe 35.000. Suk- 
nie od 3000 poleca: Br. Unkie- 
wicz, Hoża 54—2. 


Okulary, 
“y | taa 33 róg Mar- 
OOWIM Wielki wybóf ceny bar- 
dzo niskie. Hurt i de- 

tal. Przyjmujemy wszelkie zamó» 
wienia. Jerozolimska 19, m. 12. 


Hurtowa wytwórnia obuwia. Sie- 
radzki i Kisielewski. 


0 i damskie najnowsze fa- 
krye d sony na letni sezon, ce- 
ny P:EIMREO?. Marszałkowska 58, 
m. 


Potrzebni 


22 m. 

potrzeb zaraz na wyjazd do 
y Wschodniej Małopol- 

ski specjalista, mogący wyko- 

nać samodzielnie roboty wykła- 

laznej 


binokle, prezerwatywy, 
noże Gilette staniał 


> 


2 robotnicy stolarze 
meblowi SŚwiętojerska 
. 


| 


4 
ál d 
Rzemieś MNA -Spon akanizachi 


dowych poszukuję. Eisenberg Mi- 


ła 14—sklep. 

f | do wynajęcia na odczyty, 

d d posiedzenia, zebrania 

mieszcząca 170 osób. Wiadomość 

Mokotów Puławska Nr. 23—Prąd. 
się zgubioną kartę 


Onioważnia zwolnienia wydaną 


przez P., K. U. Chełm, na nazwi- 
sko Józef DUSZE 


a 


zegarów, bud 
Logatków wstetkicki ak e 
tania, gwarancja roczna. 
na”, Nowy-Świat 10. 
meian 


sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg] ame 


Zórawiej. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan. 


Qdbito w druk: „Robotnika“, Warecka 7. 


. 


